
Cefia 15 gr. Cisi terbeiutitejj
PK6P powołał komitety

ekhodu urodzia
Leonardo da Vinci

i Avicenny

WARSZAWA

i Z okazji obchodu wiel­
kich rocznie kulturalnych,
zainicjowanego prze? wie­
deńską sesję Światowej Ra-

; dy Pokoju, w związku z

I przypadającą w dniu 15 bm.

; 500 rocznicą urodzin Leo-
■nardo da Vinci, Polski Ko-
. mitet Obrońców Pokoju po­

woła? komitet obchodu tej
! rocznicy pod przewodni­

ctwem prof. Jana Dembow-
; gklego, przewodniczącego

PKOP i prezesa Polskiej
Akademii Nauk.

Jednocześnie powołany
został komitet obchodu ty­
sięcznej rocznicy urodzin
Avlcenny pod przewodni­
ctwem prof. Stanisława Ma­
zura, sekretarza naukowego
Polskiej Akademii Nauk.

Gazeta
Krakowska
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0 sprawne i szybce
przeprowadzenie siewa

Dalsze meldunki

o rozpoczęciu siewu
w woj. krakowskim

1

Robotnicy Nowej Huty
zapraszdjg przodujących chłopów Wielkiej Wsi

do zwiedzenia ogromnej budowy Sześciolatki
Pogłębia się w Ludowej Ojczyźnie sojusz robotniczo-

chłopski. Przejawem tego jest obok zacieśniającej się
więzi ekonomicznej — wzmocnienie łączności ludzi pra­
cy miast z ludźmi pracy wsi.

Mówią o tym m. in. listy, które wymieniają robotnicy
i chłopi. Oto ostatnio robotnicy Nowej Huty wystosowali
list do chłopów Wielkiej .Wsi, którego tekst poniżej przy­
taczamy:

TOWARZYSZE!
BRACIA CHŁOPI!

My, budowniczowie Kombi­
natu Metalurgicznego Nowej.
Huty, zwracamy się do Was,
pracujących chłopów gromady
Wielka Wieś pow. Miechów z

serdecznym, braterskim pozdro.
wieniem.

Z każdym dniem rosną mury

r.

♦

Rozwój handlu światowego
służyć będzie umocnieniu współpracy gospodarczej

W. dalszym, ciągu napływają
meldunki z gmin i gromad na­
szego województwa o rozpo­
częciu siewu wiosennego. Pra­
cujący chłopi przeprowadzają
prace wiosenne pod hasłem oo-

dniesiehia wydajności z 1 ha.
Jak donosi nasz korespondent
— w niektórych gromadach
gminy Zabierzów pow. Kraków

szereg chłopów rozpoczęło -le­
wyjużwdniu11bm.Wgro­
madzie Modlniczka szybko i

sprawnie obsiali swe pola oh.
W. Grudzień i ob. A‘ Biesia­
da, w gromadzie Zabierzów
ob. A. Wójcik i W. Marchlew­
ski.

W gromadzie Żółówka ob.
F. Słaby 1 W. Nencka, w gro­
madzie Mydlniki ob. J. Boche­
nek i W. Sikora. Również w

powiecie chrzanowskim w wie­
lu gromadach chłopi rozpoczęli
ziewy. Zespół uprawowy chło­
pów w Byczynie po przygoto­
waniach wstępnych już w dniu
11 bm. przystąpił do likwida­
cji odłogów. W powiecie ży­
wieckim w. gminie Jeleśnia w

dniu 11 bm. tamtejsi chłopi
obsiali mechanicznie slewnika-
ini ponad 20 ha.

Napływające meldunki wska­
zują,, że chłopi w szeregu
gmin przygotowują się do zbio­
rowego i uroczystego rozpoczę­
cia tegorocznego siewu.

poprawie warunków życia
ludzkości

Konferencji Gjospobsrcsej w fitoskttfie
Od 3 do 12 kwietnia br. obradowała w Moskwie

Międzynarodowa Konferencja Gospodarcza przemy­
słowców, kupców, ekonomistów, działaczy związko­
wych i spółdzielczych, która rozpatrzyła „możliwości

poprąwy warunków, życia ludzi poprzez pokojową
współpracę różnych krajów i różnych systemów, po­
przez rozwój stosunków gospodarczych".
W Konferencji wzięło udział

471 esób z 49 krajów, a“mia­
nowicie: Australii, Austrii, Al­
banii, Argentyny, Belgii, Bur-

my, Bułgarii, Brazylii, W.

Brytanii, Węgier, Wenezueli,
Vietnamu, Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, Holan­
dii, Grecji, Danii, Egiptu, Nie­
miec zachodnich, Izraela,. In­
dii, Indonezji, Iranu, Islandii,
Włoch, Kanady, Chińskiej Re­
publiki Demokratycznej, Cy­
pru, Koreańskiej Republiki
Ludowej, Kuby, Libanu, Lu­
ksemburga, Meksyku, Mongol­
skiej Republiki Ludowej, Nor­
wegii, Pakistanu, Paragwaju,
Polski, Rumunii, Stanów Zje-

rozpatftyla
obecną sytua-
międzynarodo­

żę pogor-

dnoczohych, Związku Radziec­
kiego, Urugwaju, Finlandii,
Francji/ Cejlonu,

" Czechosło­
wacji, Chile, Szwajcarii, Szwe­
cji i Japonii.

Konferencja
wszechstronnie

cję w handlu

wym i stwierdziła,
szenie stosunkórz międzynaro­
dowych, które pogłębiło się
szczególnie w ostatnich 'latach,
zwiększyło sztuczne przeszko­
dy, utrudniające wymianę han­
dlową między krajami. Naru­
szone

sunki

rai,
strefy
ostro zakłócona została wymia­
na między Zachodem a Wscho­
dem.

(Ciąg dalszy na sir. 2)

zostały tradycyjne sto-

handlowe między kraja-
uległy ograniczeniu

geograficzne handlu i

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA GOSPODARCZA W MOSKWIE

Fnt. — CAF

Rezolucja o utworzeniu Komitetu Współdziałania
w rozwoju handlu międzynarodowego

Górnicy -

bierzcit przykład z najltpszych!
Przez trzy miesiące pierwszego kwartału trwała nie­

ustanna walka górników Zagłębia Krakowskiego o tytuł
najlepszego w zawodzie. Przez cały czas tej Wytężonej
pracy nad jak najlepszym wydobyciem, organizacje par­
tyjne i związkowe czuwały, aby każda przeszkoda mogąca
zahamować pracę walczących górników była natychmiast
usuwana. Górnicy którzy podjęli zobowiązania dla ucz­
czenia 60 rocznicy urodzin ukochanego przywódcy pol­
skiej klasy robotniczej i całego narodu B. Bieruta, praco­
wali z jeszcze Większą ofiarnością, aby dać tym wyraz
wdzięczności za opiekę nad górnikami jaką okazuje im

Rząd, i Partia pod Jego przewodnictwem.
W tej szlachetnej walce o tytuł najlepszego w zawodzie

rósła przyjaźń pomiędzy starym i młodym pokoleniem
górników. Starzy przekazywali swe bogate doświadczenia
w pracy, co pomogło niejednemu z młodych znaleźć się
na liście najlepszych. Potęgowało się uczucie miłości dla

naszej ojczyzny — Polski Ludowej, potęgowało się prze­
konanie o nierozłącznej jedności obowiązków i praw, za­
gwarantowanych w projekcie Konstytucji.

W walce tej na pierwsze miejsce w poszczególnych
kopalniach’ wysunęli się następujący górnicy Zagłębia
Krakowskiego:

Pwdsiękowania
za życzenia

przesłane z okazji
, 7 rocznicy

wyzwolenia Węgier

NA CHODNIKU

JAKUBIK ALEKS, górnik kop. „Bierut" — 193.8%
GRABIARZ KAZ., młodszy górn. „Brzeszcze — 181%
KOSOWSKI JAN, górnik kop. „Janina" — 174%
GUJA TEODOR, górnik kop. „Sobieski" — 172.5%
PATYK AL., ml. górn. kop. „Kom. Paryska" — 153.3%
WÓJCIK WOJCIECH, górnik kop. „Siersza" — 143.3%

NA ŚCIANIE
KOBYLAŃSKI STAN., gór. kop. „Brzeszcze"
ZĄBEK HENRYK, górn. kop. „Janina"

BRYGADY CHODNIKOWE

Bryg. KORBEL FRANC., kop. „Brzeszcze"
Bryg. BRZÓZKA PIOTR, kop. „Siersza"
Bryg. SOJKA ALEKS., kop. „Sobieski"
Bryg. MĄKA IGNACY, kop. „Kom. Par."
Bryg. ZEŃ JAN, kop. „Janina"

ZABIERKI

PALKA LUDWIK, gór. kop. „Kom. Par."
KUBAŃSKI BOL., gór. kop. „Kom. Par."
WILKOSZ WINCENTY, gór. kop. „Sobieski" — 174.7%
PALKA FRANC., gór. kop. „Bierut" —162.6 .

— 231%
— 135%

- 193.6%
— 193.6%

ŁADOWACZE

KASPERKIEWICZ E., chodnik, „Kom. Par." — 193.6%
HORNIK ERWIN, chodnik, „Bierut" — 193.8%
DĄBROWSKI JAN, ściana, „Brzeszcze" — 187%
FUJA JOZEF, zabler., „Sobieski" — 174.7%
NOWAK JOZEF, chodnik, „Siersza" '

— 143.3%

SZTYGARZY ODDZIAŁOWI
NA POSZCZEGÓLNYCH KOPALNIACH

KĄSKA FRANC., oddz. I kop. „Brzeszeze" — 119.3%
ĆWIK ANTONI, oddz. I kop. „Bierut" -- 118%
DULOWSK1 MIECZ., oddz. III kop. „Siersza" — 115.2%
BUJNIAK JAN, oddz. IV kop. „Kom. Par." — 118%
STAROSCIK FR., oddz. III kop. „Janina" — 117%
DĘBSKI JAN, oddz. I kop. „Sobieski" — 113.3%
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Współzawodnictwo międzykopalnlane wygrała mająca
na swym koncie największe osiągnięcia w dziedzinie wzro­
stu wydajności pracy — kop. „Brzeszcze", zdobywając
47 pkt. Kopalnia ta zdobyła więc po raz drugi z rzędu
sztandar przechodni dla kopalń Zagłębia Krakowskiego.

Prócz podanych w tabeli współzawodniczyli także o ty­
tuł najlepszego sztygarzy zmianowi, nadgórnicy,. maszy­
niści dołowi, wrębiarze, brygady przekopowe 1 inne,
których osiągnięcia omawiać będziemy w poszczególnych
artykułach.

'

DO
TOWARZYSZA

BOLESŁAWA BIERUTA
PREZYDENTA RZECZYPO­

SPOLITEJ POLSKIE/
WARSZAWA

Proszę przyjąć, Towarzyszu
Prezydencie, wyrazy szczere­
go podziękowania w imieniu.
Prezydium Węgierskiej Repu
bliki Ludowej i swoim włas­
nym za serdeczne życzenia z

okazji 7 rocznicy wyzwolenia
naszej Ojczyzny spod jarzma
faszyzmu przez Związek Ra­
dziecki.

Proszę Was, Towarzyszu
Prezydencie, przekazać za­
przyjaźnionemu narodowi poi
skiemu, iż lud pracujący Wę­
gier stałym pogłębianiem
przyjaźni między naszymi na­
rodami pragnie przyczynić się
do powodzenia wielkiej walki
o zachowanie pokoju, jaką to­
czą narody świata pod kiero­
wnictwem naszego wspólnego
wyzwoliciela, wielkiego Zwią
zku Radzieckiego.

SANDOR RONAI
Przewodniczący Prezydium

Węgierskiej Republiki
'

Ludowej.
*

DO
TOWARZYSZA

JOZEFA CYRANKIEWICZA
PREZESA RADY MINIS­
TRÓW RZECZYPOSPOLI­

TEJ POLSKIEJ
WARSZAWA

Proszę przyjąć serdeczne
podziękowanie w imieniu Ra­
dy Ministrów Węgierskiej Re
publik! Ludowej i narodu wę­
gierskiego, za życzenia nade­
słane z okazji wielkiego świę­
ta narodu węgierskiego — 7

rocznicy jego wyzwolenia
przez Armię Radziecką.

Przyjaźń naszych narodów,
pogłębienie której i rozkwit
stały się możliwe dzięki nasze

mu wspólnemu wyzwolicielo­
wi — wielkiemu Związkowi
Radzieckiemu, jest i nadal bę­
dzie trwałym szańcem potęż­
nego frontu narodów walczą­
cych o pokój, o budowę socja­
lizmu.

ISTVAN DOB1
Prezes Rady Ministrów
Węgierskiej Republiki

Ludowej.
*

Depeszę z podziękowaniami
za życzenia wysłał również
min. spraw zagranicznych Wę
gierskiej Republiki Ludowej
do min. Stanisława Skrzeszew
skiesro

Międzynarodowa Konferencja Gospodarcza postanawia
kontynuować wysiłki rozpoczęte na tej Konferencji, aby
współdziałać w rozszerzeniu handlu między krajami na

zasadach równości i wzajemnych korzyści w interesie

rozwoju gospodarczego poszczególnych krajów oraz do­
brobytu ich ludności. W tym celu Międzynarodowa Kon­
ferencja Gospodarcza, postanawia stworzyć Komitet

Współdziałania w rozwoju handlu międzynarodowego.

Do zadań Komitetu' należy
współdziałanie w rozpowszech­
nianiu informacji o Międzyna­
rodowej Konferencji Gospodar­
czej i o rozszerzaniu handlu

między krajami na zasadach
równości i z należytym uwzclę
dnieniem potrzeb uprzemysło­
wienia krajów gospodarczo za­
cofanych.

Konferencja poleca Komite­
towi, by niezwłocznie przedsta­
wił Zgromadzeniu Ogólnemu
ONZ apel przyjęty na Między­
narodowej Konferencji Gospo­
darczej z dnia 12 kwletlflp
1952 r.

Poleca się również Komite­
towi, by ustalił datę i miejsce
zwołania drugiej Międzynaro­
dowej Konferencji Gospodar­
czej.

Wydatki Komitetu będą po­
krywane z dobrowolnych skła­
dek poszczególnych osób, grup
i komitetów krajowych, zainte­
resowanych we współdziałaniu
w rozwoju handlu międzynaro­
dowego.

W skład Komitetu Współ­
działania w rozwoju handlu

międzynarodowego wchodzi 30

następujących osób:

Antoine Allard — bankier

(Belgia), Paul Baśtid — b. mi­
nister handlu, członek Francu­
skiej Akademii Nauk (Fran­
cja), Oliver Vickery — prze­
mysłowiec, prezes tow. ekspor­
tu i importu materiałów elek­
trycznych i wyrobów chemicz­
nych (USA), Guttievres Victor
Emanuel — gen. sekretarz

Zjednoczonej Konfederacji
Pracy Gwatemali, Josef Do-

bretsberger — prof. eko­
nomii wydziału prawa uni­
wersytetu w mieście Graz (Au­
stria), Imre Degen — gen. se­
kretarz Ogólnowęglerskiego
Związku Spółdzielni (Węgry),
Hossein Daryusch — ekonomi­
sta, ekspert zarządu finansowe­
go (Iran), Henri Hourdain —

gen. sekretarz Międzynar. Zje­
dnoczenia Związków Zawód.

Przemysłu Metalurgicznego i

Budowy Maszyn (Światowa
Federacja ZZ), Mohammed If-
tukhar-ud-Din — członek par­
lamentu (Pakistan), Greta
Kuchof — przewodnicząca
niemieckiego banku emisyjne­
go (NRD), Lalczand Hira
Czand — techniczny dyrektor
tow. automobilowego miasta
Bombaj (Indie), Oskar Lange
— ekonomista, prof. Wyższej
Szkoły Planowania i Statysty­
ki (Polska), Pierre Lebrun —

sekretarz gen. Konfederacji
Pracy (Francja), Liu Nin-i —

wiceprzew. Światowej Federa­
cji ZZ., D. P. Mukerle — prof.
ekonomii uniwersytetu miasta
Laknay (Indie), Nan Han-czeng
— główny dyrektor Banku Na­
rodowego (Chiny), M. W. Nie-
sterow — przewodniczący
Wszechzwiązkowej Izby Han-

dlowej (ZSRR), .Antonio Pe-
senti — ekonomista, b. mini­
ster finansów (Włochy), Jack

Perry — dyrektor firmy han­
dlu konfekcją i tekstyliami
„Wewnętrzny Handel i Eks­
port" (Anglia), Otakar Pohl —

gen. dyrektor czechosłowackie­
go banku państwowego (Cze­
chosłowacja), Joan Vidlet Ro­
binson — prof. ekonomii uni­
wersytetu w Cambridge (An­
glia), Otto da Rocha e Silva —

przemysłowiec (Brazylia), Ser-

gio Steve — prof. ekonomii

uniwersytetu miasta Wenecja
(Włochy), Suchjar Tediasunk-
mana — przewodniczący Izby
Handlowej (Indonezja), Felipe
Florencio Freyre — inżynier,
doradca w sprawach przemy­
słu (Argentyna), Karl Wilhelm
de Vries — prof. prawa uni-

wersytetu w Rotterdamie (Ho­
landia), I. S. Chochłow —- prze
wodniczący zarządu centrali

spółdzielczej „Cęntrosojuz"
(ZSRR), Edmund von Henke
— prezes amerykańskiej spół­
dzielni elektrycznego spawania
metali w Chicago (USA), Czi

Czao-ting — ekonomista, czło­
nek Akademii Nauk, zastępca
przewodniczącego zarządu Ban
ku Narodowego (Chiny), Ro­
bert Chambeiron — b. deputo­
wany francuskiego Zgromadze­
nia Narodowego (Francja).

potężnych hal fabrycznych,
dźwigają się wzwyż żelazne
konstrukcje największej pol­
skiej stalowni. Nam, robotni­
kom i technikom czołowego o-

biektu Planu Sześcioletniego
przypadł zaszczytny obowiązek
budowania gigantycznego za­
kładu, którego nazwa symboli­
zuje nasze budownictwo socja­
listyczne — budownictwo pro­
wadzone w imię szczęścia ca­
łego narodu.

Nie zawiedziemy naszej Par­
tii i Rządu, które powierzyły
nam ten dumny i zaszczytny o-

bowiązek. Nie zawiedziemy na­
rodu, dla którego Nowa Huta
oznacza dalszy wzrost dobroby­
tu, wzmocnienie siły obronnej
państwa, utrwalenie suweren­
ności Ludowej Ojczyzny. Nie

zawiedziemy Was, bracia chło­
pi, którzy oczekujecie, by za­
kład nasz dał pierwszą stal —

stal na traktory i inne maszy­
ny rolnicze, które pomogą
Wam przebudować wieś, zme­
chanizować produkcję rolną,
przestawić gospodarkę" na to­
ry socjalistyczne. Nie zawie­
dziemy naszego drogiego To­
warzysza Bieruta — Prezyden­
ta robotniczo-chłopskiej Polski,
który osobiście interesuje się
naszą budową i naszą załogą,
zagrzewając nas do jeszcze o-

fiarniejszego wysiłku patrioty­
cznego dla dobra Ojczyzny.

Dlatego mobilizujemy wszy­
stkie siły dla zwycięskiego wy­
konania porywających zadań

postawionych przed nami przez
Partię i Rząd. Dlatego, świa­
domi odpowiedzialnych obo­
wiązków na nas ciążących, bę­
dziemy walczyli o jeszcze lep­
sze i szybsze wykonanie swych
zadań.

Dzięki braterskiej pomocy
Związku Radzieckiego możemy
realizować tak gigantyczne
przedsięwzięcie. Dlatego słu­
sznie cały naród widzi w No­
wej Hucie najwspanialszy po­
mnik wieczystej przyjaźni pol­
sko-radzieckiej.

Tysiące spośród nas przyby­
ło ze wsi i znalazło tu na bu­
dowie nie tylko pracę, ale i
możność zdobycia zawodu oraz

możliwość nieograniczonego
awansu społecznego. Wielu z

nas to dawni wyrobnicy, okru­
tnie wyzyskiwani przez kułac­
kich krwiopijców. Wielu po

Za pośrednictwem „Gazety Krakowskiej"' robotnicy
Nowej Huty kierują swe serdeczne zaproszenie do chło­
pów Wielkiej Wsi. Kolektyw pracowników „Gazety Kra­
kowskiej" z radością witając inicjatywę spotkania robot­
ników z przodującymi chłopami, deklaruje pełną pomoc
przy organizowaniu tego spotkania.

Chłopi Wielkiej Wsi!
Do zobaczenia w Nowej Hucie!

ciężkich latach nieludzkiej po­
niewierki i nędzy-znalazło do­
piero tu, w Hucie, warunki
życia naprawdę godne człowie­
ka.

To wszystko dała nam wła­
dza ludowa, nasza wspólna
władza robotniczo-chłopska.

BRACIA CHŁOPI!

Zapraszamy. Was do siebie,
tu na budowę'wielkiego Kom­
binatu. Przyjedźcie, by na wła­
sne oczy zobaczyć dzieło na­
szej pracy, dzieło powstające
przy braterskiej pomocy Kraju
Rad. Przyjedźcie, by przeko­
nać się naocznie jak wspaniała
przyszłość czeka młodzież wiej
ską, spieszącą z przeludnio­
nych wiosek do socjalistyczne­
go przemysłu. Przyjedźcie, by
zobaczyć, co może zdziałać lud

pracujący, gdy ujmie władzę
w swoje ręce, jakie wspaniałe
owoce przynosi sojusz robotni­
czo-chłopski — kamień węgiel­
ny naszego państwa.

Niemało wycieczek chłop­
skich do nas już przybyło.
„Jakież to cuda tworzycie!
Trudno w to uwierzyć, chociaż

widzimy na własne oczy, że to

prawda oczywista" — mówił
nam starszy chłop z woj. szcze­
cińskiego. I chłopi, którzy nas

odwiedzali, przyrzekali, że

wzmogą swoje wysiłki, aby
dać nam więcej mięsa 1
chleba, więcej żywności dla

klasy robotniczej, której twór­
czy wysiłek jest podstawą roz­
kwitu naszej Ojczyzny. „Za­
kontraktuję więcej trzody chle­
wnej, bo tu tyle ludzi pracuje,
żeby jak najszybciej wyrosła
Nowa Fiuta i dla nas chłopów
i dla robotników!" — mówiła

chłopka z Koszalińskiego. To
samo mówili inni chłopi.

TOWARZYSZE!

Wy, chłopi woj. krakowskie­
go najlepiej wiecie, co znaczy
Nowa Huta dla ludności naszej
wsi. Przyjedźcie do nas. Ujrzy­
cie na własne oczy budowlę so­
cjalizmu, która dała pracę,
awans i dostatnie życie Wa­
szym dzieciom, braciom i sio­
strom. Wierzymy, że po powro­
cie do domu sprawniej prze­
prowadzicie siewy wiosenne, z

jeszcze większą zaciętością bę­
dziecie walczyć o podniesienie
wydajności z ha. Opowiecie są­
siadom o tym, co widzieliście.

Oczekujemy Was, bracia

chłopi na budowie! Na wielkiej
budowli wznoszonej trudem na-

szych rąk dla dobra ludu pra­
cującego miast i wsi!

ZAŁOGA
ZARZĄDU SPRZĘTU

Z KOMBINATU
NOWEJ HUTY

Młodzież woj. krakowskiego
z radością przyjąła wieść

o zlocie młodych przodowników
Wieść o mającym się odbyć w lipcu br. slocie młodych

przodowników-budowniczych Polski Ludowej, dotarła
do wszystkich zakątków naszego kraju, dotarła do spół­
dzielń produkcyjnych, do zakładów, do gmin i gromad.

Radośnie przyjęła tę wieść młodzież województwa kra­
kowskiego — młodzi budowniczowie Nowej Huty, Si­
łowni Jaworznickiej, młodzi górnicy i metalowcy, ucz­
niowie i studenci.

„War£g liersii®44 —

symbol miłości i czci robotników Krakowa

dla Towarzysza Prezydenta
architekturze średniowiecznej
jej pierwotny wygląd, tam —

w Nowej Hucie — murarze

kładący cegłę po cegle w mu-,

rze, zapisują nową kartę w

historii 'narodu polskiego.
Fala Wart zatacza coraz

szersze kręgi w naszym mieś­
cie i województwie. Coraz bli­
żej do dnia 18 kwietnia, w któ

rym Prezydent Rzeczypospoli­
tej Polskiej, Towarzysz Bole-
sław Bierut obchodzić będzie
60-lecie urodzin. Klasa robot-

*nicza woj. krakowskiego przy­
spiesza wykonanie planów pro
dukcyjnych ku czci ukochane­
go przywódcy narodu. Klasa
robotnicza naszego wojewódz­
twa wie, że z tych 60 lat To­
warzysza Bieruta można wy­
czytać dzieje pracy i walki o

zwycięstwo mas pracujących
w .Polsce. Czcią i miłością o-

tacząją robotnicy Towarzysza
Bolesława Bieruta. Ale spra­
wa czci i miłości żywionej dla
osoby Prezydenta Ludowego
Państwa, przewodniczącego
Komitetu Centralnego PZPR
— nie jest sprawą słów — ro­
botnicy rozumieją ją jako
konkretny czyn dla dobra na-

Wjeżdżających, rodu, jako zobowiązanie pro-

w

Nad bramami wejściowymi
krakowskich zakładów pracy
coraz częściej wykwitają czer­
wone tablice z napisami: —

WARTA BIERUTA.

Wiosenne słońce odbija, co­
raz częściej swe promienie
srebrzysto-białych literach
napisów, oznajmiających, że
zakład pracy zaciągnął tak za

szczytną dla niego Wartę. Za
słowami bowiem: „Warta Bie
ruta" bryje się entuzjastycz­
ny wysiłek setek, tysięcy ro­
botników. Całe załogi fabry­
czne bioraj udział w podniesie­
niu wydajności pracy, w wal­
ce o jakość produkcji. Z chwi­
lą umieszczenia napisu nad
brama, wejściową zawarczały
szybeiej maszyny, ręce robot­
ników sprężyściej i sprawniej
je obsługują.

Tak jest w Krakowskich
Zakładach, Przemysłu, Farma­
ceutycznego, w Zakładach Bu­
dowy Maszyn i Aparatury, w

Krakowskich, Zakładaeh Gu­
mowych, m kolejarzy, metalów
ców, spółdzielców.

W szeregu zakładów, podej­
mujących zobowiązania, nie
brak oczywiście budowniczych
Nowej Huty. U".
do socjalistycznego miasta u- dukcyjne, jako podniesienie
derzają tablice Wart Bieruta
umieszczone na budowie Osie­
dla A-Zachód. Budowniczowie
miasta i Kombinatu Nowa Hu
ta. nie pozostają w tyle za ro­
botnikami, pracującymi w

Krakowie.
Robotnicy, pracujący w

przedsiębiorstwie przebudowu­
jącym gmach Collegium Maius

Uniwersytetu Jagiellońskiego,
zaciągnęli również Wartę Bie­
ruta. Zestawiamy: tu pracują
robotnicy budowlani pieczoło­
wicie przywracający naszej

wydajności pracy. I dlatego
też górnik z Brzeszcz i metalo­
wiec z Zakładów Budowy Ma­
szyn i Aparatury, murarz z

Nowej Huty i robotnik Zakła­
dów Sodowych w okresie zacią
gnięcia Warty Bieruta, wzma­
gają swoje wysiłki celem przy
spieszenia wykonania planów
produkcyjnych. Przyspieszenie
zaś wykonania tych, planów to

gwaraneja naszej siły i piękny
dowód przywiązania do uko­
chanego Towarzysza — Twór­
cy Konstytucji narodu.

Już w pierwszy dzień po o-

głoszeniu apelu, w Nowej Hu­
cie można było zaobserwować

grupki młodzieży z zacieka­
wieniem czytającej w gazetach
apel Zarządu Głównego ZMP.
Już pierwszego dnia widać by­
ło radosne poruszenie i zacie­
kawienie apelem. Już pierw­
szego dnia na wszystkich od­
cinkach budowy młodzież go­
rąco dyskutowana nad apelem.

Przodujący robotnik mło­
dzieżowej brygady montażo­
wej im. Janka Krasickiego,
pracującej na obiekcie 66 kom
binatu mówił: „Wyobrażam

de, jak na zlocie serce

rosło, kiedy się będzie
patrzeć na siłę naszej młodzie­
ży, jak wielką będzie zlot ma­
nifestacją na rzecz pokoju i

postępu.
Cieszymy się wszyscy, że

na zlocie nasi przodownicy bę­
dą mogli z dumą zameldować
młodzieży całej Polski o suk­
cesach produkcyjnych, mło­
dzieży Nowej Huty".

Radosny nastrój ogarną?
młodzież całego województwa.
W zakładach pracy, wsiach i

gromadach, w szkołach odby­
wają się masówki poświęcone
omówieniu apelu
nemu zapoznaniu
przedyskutowaniu
wań do zlotu.

Na masówkach
dzież zdaje sprawozdania z re­
alizacji podjętych zobowiązań
z okazji 60 rocznicy urodzin
Tow. Bieruta i ku czci święta
1 Maja. Na wielu masówkach
młodzież podejmuje dalsze zo­
bowiązania.

W Siłowni Jaworznickiej
w masówce wzięło udział 400
ZMP-owców. Po omówieniu a-

pelu Z. G. wywiązała się ży­
wa dyskusja. Na zakończenie

podsumowano dotychczasowy
przebieg realizacji zobowią­
zań, podjętych przez 7 brygad
młodzieżowych. Realizacja
tych zobowiązań przyniesie na-

ZG, dokład-
sięznimi

przygoto-

tych mło-

szej gospodarce 13.700 zł o-

szczędności.
Na masówce tej 6 brygad

młodzieżowych podjęło dalsze

zobowiązania produkcyjne.
Podobnie w Andrychów-

skich Zakładach Przemysłu
Bawełnianego ZMP-owcy pod­
jęli dalsze cenne zobowiąza­
nia.

Zabierając głos na dotych­
czas odbytych zebraniach ma­
sowych ZMP-owćy mówili o

pespektywach jakie daje mło­
dzieży Polska Ludowa. Mówili
z głęboką wdzięcznością o tym,
że dzisiaj młodzież może się
uczyć, może pogłębiać swoją
wiedzę zawodową. Z wypowie­
dzi przebijała głęboka duma z

tego, że młodzież polska wraz

z klasą robotniczą buduje no­
wą- Polskę — socjalistyczną,
Polskę dobrobytu i szczęścia
szerokich mas pracujących. —

Dlatego też mając tak wspa­
niałe prawa, trzeba sumiennie
realizować obowiązki, które
nakłada na młodzież nasze lu­
dowe .państwo.

Na masówce w Liceum Rol­
niczym w Bąbrowicy jedna z

dyskutantek tak mówiła:

„Ja, półsierota, nigdy nie

mogłabym za czasów sa­
nacji myśleć o nauce. Korzy­
stać z niej mogła tylko nielicz­
na garstka uprzywilejowanych.

Dzisiaj się zmieniło. Mło­
dzież się uczy, ma zapewnione
prawo do nauki. Dlatego je-
stem z tego dumna, a zarazem

wdzięczna naszemu państwu
ludowemu na troskliwą opiekę
nad młodzieżą. Sumiennie wy­
pełniając swoje obowiązki w

ten sposób chociażby w nie­
wielkiej części odwdzięczę się
państwu. Zlot młodych przo­
downików, jaki odbędzie się w

lipcu — będzie właśnie mani­
festacją naszej miłości dla Lu­
dowej Ojczyzny i przeglądem
tego, jak wypełniamy nasze o-

bo wiązki".
Tak pojmuje ideę zlotu mło­

dzież naszego województwa. I
do tej dumne] manifestacji li­
pcowej przygotowuje się z za­
pałem.
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Komunikat o Międzynarodowej
Konferencji Gospodarczej w Moskwie

(Dokończenie ne str. 1)
Rozprężenie w handlu świa­

towym przynosi poważne szko­
dy rozwojowi ekonomiki szere­
gu krajów, narusza równowagę
bilansów handlowych i płatni­
czych oraz ujemnie wpływa
ha poziom życia ludzi, wywo­
łując pogorszenie sytuacji ży­
wnościowej, zwyżkę cen,
wzrost bezrobocia oraz utrud­
nia przeprowadzenie akcji so­
cjalnych, zwłaszcza zaś budo­
wnictwa mieszkaniowego.

W wyniku szerokiej i swo­
bodnej wymiany poglądów
Konferencja jednomyślnie
stwierdziła, że obroty handlu
międzynarodowego mogą być
znacznie zwiększone i że roz­
szerzenie stosunków handlo­
wych między krajami przynio­
słoby korzyść przemysłowcom,
kupcom, rolnikom. Doprowa­
dziłoby to do lepszego wyko­
rzystania zasobów gospodar­
czych wszystkich krajów i przy
czyniłoby się do zwiększenia
stanu, zatrudnienia i podnie­
sienia stopy życiowej szero­
kich mas ludności.

Na podstawie oświadczeń
uczestników Konferencji, przy­
byłych z różnych krajów, moż­
na było stwierdzić, że różnice

systemów gospodarczych i
społecznych nie są przeszkodą
dla rozszerzenia międzynarodo­
wych stosunków gospodar­
czych, opartych na równości i

wzajemnych korzyściach.
Na Konferencji ujawniły się

wielkie konkretne możliwości
rozszerzenia handlu między
krajami Europy zachodniej,
USA, Kanadą, krajami Amery­
ki Łacińskiej, Azji, Afryki,
Związkiem Radzieckim, Chiń­
ską Republiką Ludową i kraja­
mi Europy wschodniej i środ­
kowej. Prace Konferencji po­
kazały, że postęp gospodarczy
ekonomicznie zacofanych kra­
jów i zaopatrzenie ich w ma­
szyny oraz urządzenia prze­
mysłowe, jak również ustale­
nie korzystnego wzajemnie
stosunku między cenami su­
rowców, jakie kraje te ekspor­

tują a cenami towarów, które

importują — posiada niezwy­
kle ważne znaczenie dla rozwo­
ju handlu międzynarodowego i
dla pokojowej współpracy go­
spodarczej.

Konferencja uważa, że szyb­
ka industrializacja ekonomicz­
nie zacofanych krajów i współ­
praca międzynarodowa w tym
kierunku jest rzeczą niezbęd­
ną i że należy okazać im jak
najdalej idącą pomoc pod tym
względem.

Uczestnicy Konferencji
wnieśli propozycję w sprawie
zwiększenia obrotów handlu

zagranicznego i wskazali to­
wary. które mogliby sprzeda­
wać i kupować na wzajemnie
korzystnych warunkach. Wy­
sunięto konkretne wnioski, ma

jące na celu ułatwienie warun­
ków handlu międzynarodowe­
go, wystąpiono w szczególności
z propozycjami w sprawie za­
wierania transakcji handlo­
wych w walucie narodowej.

W czasie Konferencji przed­
stawiciele kół przemysłowych
i handlowych różnych krajów
mieli możność nawiązania oso­
bistego kontaktu, rozpatrzenia
interesujących ich spraw na

szerokiej podstawie i prowa­
dzenia pertraktacji handlo­
wych. W rezultacie tych roz­
mów zawarto znaczną ilość
transakcji między reprezento­
wanymi na Konferencji firma­
mi różnych krajów. Pertrakta­
cje handlowe, rozpoczęte na

Konferencji, są kontynuowane,
świadczą one o tym, że wśród
działaczy gospodarczych ist­
nieją silne tendencje do wyko­
rzystania wszelkich możliwo­
ści dla rozszerzenia handlu

międzynarodowego.
W tych warunkach rządy Jak

również ONZ winny przedsię­
wziąć odpowiednie kroki. W

związku z tym uczestnicy Kon­
ferencji postanowili zwrócić

się do Zgromadzenia Ogólnego
ONZ z wnioskiem o zwołanie
w najbliższym czasie konferen­
cji przedstawicieli rządów dla

omówienia problemów handlu

międzynarodowego z udziałem
kół przemysłowych i handlo­
wych, związków zawodowych
i innych organizacji społecz­
nych.

Na Konferencji ujawniło się
jednomyślnie dążenie wszyst­
kich jej uczestników do konty­
nuowania i rozwijania rozpo­
czętej przez nich pracy w dzie­
dzinie rozszerzenia handlu mię­
dzynarodowego. W szczególno­
ści uznano za pożądane zwoła­
nie jeszcze jednej Międzynaro­
dowej Konferencji Gospodar­
czej, opartej na tych samych
zasadach, jakimi kierowała się
Międzynarodowa Konferencja
Gospodarcza w Moskwie — ha
zasadach współpracy gospodar­
czej wszystkich krajów bez

względu na ich system gospo­
darczy i społeczny.

Postanowiono’ również kon­
tynuować wymianę informacji
o możliwościach eksportu i im­
portu różnych krajów.

Dla wcielenia tych propozy­
cji w życie Konferencja wy­
brała Komitet Współdziałania
w celu rozwoju handlu między­
narodowego.

Uczestnicy Konferencji zwra

cają się do przedstawicieli.kól
przemysłowych i handlowych
wszystkich krajów, do działa­
czy nauki i techniki, do związ­
ków zawodowych i do towa­
rzystw spółdzielczych bez

względu na ich poglądy, z ape­
lem o udzielenie poparcia kro­
kom, mającym na celu rozwój
wymiany towarowej między
krajami i usunięcie przeszkód,
hamujących tę wymianę.

Konferencja wyraża przeko­
nanie, że rozwój handlu świa­
towego na warunkach wzajem­
nych korzyści, na zasadzie ró-x
wności i z należytym uwzględ­
nieniem potrzeb uprzemysło­
wienia krajów ekonomicznie

zacofanych służyć będzie spra­
wie umocnienia współpracy go­
spodarczej między narodami 1

poprawie warunków życia lu­
dzi.

Zamkniecie obrad
Międzynarodowej

Konferencji Gospodarczej
w Moskwie

MOSKWA
12 kwietnia wieczorem odbyło się końcowe posiedzenie

plenarne Międzynarodowej Konferencji Gospodarczej. —

Obrady zagaił Ńan Han-czeń (Chiny).
Profesor Dobretśberger (Austria) przedstawił w imie­

niu Prezydium projekt apelu do Zgromadzenia Ogólnego
ONZ. Referent przypomniał, że uczestnicy Konferencji
stwierdzili, iż sytuacja handlu światowego jest obecnie
nader ciężka.

Można jednak ich zdaniem podjąć szereg kroków/, któ­
re polepszą ten stan rzeczy. Organizacja Narodów Zjed­
noczonych zgodnie z artykułem 55 karty, może brać u-

dział w rozwiązywaniu takich zagadnień. Zwołanie na­
rady w celu współdziałania w rozwoju handlu między­
narodowego, w której uczestniczyć będą zarówno człon­
kowie ONZ jak i kraje nie należące do ONZ. odpowiada
karcie i stanowi Wykonalne zadanie.

Próf. Matin-Daftari (Iran) o*

głośił z polecenia prezydium
wiiiosOk o utworzeniu Komite­
tu Współdziałania w rozwoju
handlu międzynarodowego. —

Motywując tćn wniosek refe­
rent. stwierdził, że Międzyna­
rodowa Konferencja Gospodar­
cza była niewątpliwie szczęśli­
wą inicjatywą, ponieważ umo­
żliwiła Ona jój uczestnikom,
przybyłym z różnych krajów
0 różnych Systemach ekonomi­
cznych. przedstawienie swego
stanowiska. Dokonana wym.u-
tta informacji dała plastyczny
Obraz obecnej sytuacji ekono­
micznej godnej najwyższego
ubolewania. Dowiedzieliśmy
się tu zarazem — poświadczył
mówca — o możliwościach )X>-
■ocżególnych krajów w dzie­
dzinie handlu i zbadaliśmy
sposoby przezwyciężenia trud­
ności, wskutek których cierpią
narody. Tak więc, Konferencja
stanowiła dobry początek. To­
też .prezydium postanowiło zło­
żyć wniosek. ó kontynuowanie
tego pożytecznego dzieła dro­
gą utworzenia wspomnianego
komitetu.

Sekretarz generalny konfe­
rencji Chambeiron przedstawił
projekt komunikatu o ogólnych
wynikach Międzynarodowej
Konferencji Gospodarczej. —

Uczestnicy Konferencji — po­
wiedział Chambeiron — mogą
sobie pogratulować, że wzięli
w niej udział przedstawiciele
kół gospodarczych oraz działa­
cze spółdzielczości i ruchu

związkowego z tylu krajów.
Dokonaliśmy nadzwyczaj

szerokiej wymiany poglądów.
Była to szczera dyskusja, w

której ludzie reprezentujący
rozmaite koła i przybyli z kra­
jów o różnych systemach eko­
nomicznych i społecznych,
mogli zupełnie swobodnie
skonfrontować swe stanowiska.
Możemy być szczęśliwi, że Kon

ferencja ta. zademonstrowała

olbrzymie możliwości rozwoju
handlu między poszczególnymi
krajami i uwydatniła fakt
iż odmienność systemów eko­
nomicznych . i społecznych
nie jest bynajmniej przeszko­
dą na drodze do wznowienia i

rozwoju stosunków handlo­
wych między krajami. Stosun­
ki te powinny być wzmocnio­
ne. Podkreślamy w komunika­
cie wspólną wolę wszystkich
uczestników naszych obrad
zwołania drugiej Międzynaro­
dowej Konferencji Gospodar­
czej.

Następnie uchwalono Jed­

nomyślnie wszystkie trzy wspo
mńiane wyżej dokumenty Mię­
dzynarodowej Konferencji Go­
spodarczej, co przyjęto gorą­
cymi, długotrwałymi oklaska­
mi.

Po przerwie obrady konty­
nuowano pod przewodnictwem
Czańda (Indie). Wybrano Ko­
mitet Współdziałania w rozwo­
ju handlu międzynarodowego1.

Lord Bóyd Orr (Anglia) po­
dziękował Komitetowi inicja­
tywy i radzieckiemu komiteto­
wi przygotowawczemu za to,
co uczyniły one dla zapewnie­
nia sukcesu Konferencji. Da­
no nam tutaj — stwierdził
mówca — wszystkie niezbędne
warunki. Zdziałaliśmy bardzo
wiele. Zdaniem delegacji an

gielskiej, zawarliśmy ważne

transakcje, które doprowadzą
do rozszerzenia handlu między
narodowego. W moim kraju
transakcje te przyczynią się do

podniesienia stopy życiowej
bib co najmniej przeszkodzą
jej spadkowi.

Mówca scharakteryzował
Międzynarodową Konferencję
Gospodarczą jako wydarzenie
historyczne.

Następnie zabrał głos prze­
wodniczący Izby Handlowej
ZSRR. Niesterow. Liczba u-

czestników, ich autorytatyw-

ńość i czynny udział w pra­
cach Konferencji, ich zaintere­
sowanie '

wszystkimi przemó­
wieniami — oświadczył mów­
ca — był to wyraz pragnienia
znalezienia praktycznych dróg,
wiodących do rozszerzenia han
dlu międzynarodowego. Różne

opinie wypowiedziane w tej
sali pozwalają na stwierdze­
nie, żć w dziedzinie współpra­
cy ekonomicznej znaleźć moż­
na Wiele punktów stycznych
między przedstawicielami róż­
nych krajów, niezależnie od
odmienności systemów ekono­
micznych i politycznych. Nie­
sterow życzył uczestnikom

Konferencji pomyślnej pracy
w tym kierunku, który został
nakreślony na Konferencji.

My wszyscy — powiedział
następnie prof. Lange (Pol­
ska) — dziękujemy rządowi
Związku Radzieckiego, który
umożliwił to zebranie w stoli­
cy swego kraju. Mówca wyra­
ził wdzięczność Radzieckiemu
Komitętowi Przygotowawcze­
mu, władzom miejskim Mo­
skwy i jej mieszkańcom, któ­
rzy okazywali uczestnikom

Konferencji swoją serdeczność
na każdym kroku. Doniosłe
znaczenie naszej Konferencji
— stwierdził dalej mówca —

polega na tym, że otworzyła
ona perspektywy na przy­
szłość. Konferencja zademon­
strowała ogromne możliwości

rozwoju handlu międzynarodo­
wego i międzynarodowej współ
pracy gospodarczej. Podjęła o-

na praktyczne kroki dla przy­
śpieszenia takiej współpracy.
Zakładając Komitet Współ­
działania w rozwoju handlu

międzynarodowego, Konferen­
cja stworzyła mechanizm dla
kontynuowania swej pracy.

Przewodniczący Czand pod­
kreślił Jednomyślność, z jaką
uchwalono dokumenty Konfe­
rencji i oświadczył, że Między­
narodowa Konferencja Ekono­
miczna w Moskwie zostaje za­
mknięta.

Życzenia premiera Cyrankiewicza
dla premiera Kim Ir-sena

Do
TOWARZYSZA KIM IR-SENA
PREZESA RADY MINISTRÓW
KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI

LUDOWO-DEMOKRATYCZNEJ
PHENIAN

Z okazji 40-lecia Waszych urodzin przesyłam Wam, To­
warzyszu Premierze, w imieniu Rządu Rzeczypospolitej Pol­
skiej 1 własnym, najserdeczniejsze pozdrowienia oraz życze­
nia długich lat zdrowia i dalszej owocnej pracy dla dobra

ludu koreańskiego.
Wraz ze światowym obozem pokoju i demokracji, Polska

całym sercem solidaryzuje się z bohaterskim narodem ko­
reańskim w sprawiedliwej walce, jaką toczy on pod Waszym
kierownictwem przeciwko imperialistycznym agresorom,
którzy w swej słabości chwycili się ludobójczej broni bakte­
riologicznej. Życzymy gorąco braciom 1 siostrom koreań­
skim rychłego i pełnego zwycięstwa oraz szybkiej odbudo­
wy ich okrutnie'przez barbarzyńskich najeźdźców zniszczo­
nej ojczyzny.

JOZEF CYRANKIEWICZ

Jedynie propozycje ZSRR

dają gwarancję
trwałego pokoju

Z

Echa odpowiedzi rzędu ZSRR

w sprawie traktatu pokojowego z Niemcami

Odpowiedź rządu radzieckiego na noty mocarstw za­
chodnich w sprawie Niemiec jest przedmiotem licznych
komentarzy prasy światowej i wypowiedzi kół politycz­
nych w różnych krajach. Poniżej podajemy część tych
odgłosów świadczących o potężnym wrażeniu wywoła­
nym stanowiskiem rządu ZSRR.

BERLIN

Tekst noty rządu radzieckiego
dnia 9 kwietnia ogłoszony zośtął

wielokrotnie prżeż wszystkie roz­
głośnie NRD i demokratycznego
sektora Berlina. Nowa nota rzą­
du radzieckiego proponująca nie­
zwłoczne omówienie przez 4 mo­
carstwa kwestii przeprowadzenia
wolnych wyborów ogólnoniera-iec-
kich przyjęta została z wielkim
zadowoleniem przez najszersze
warstwy narodu niemieckiego.

.Jak donosi agencja ADN,
przewodniczący Izby Ludowej
NRD Dićckmann oświadczył, że
nota radziecka odpowiada intere­
som narodowym wszystkich Niem
ców. Podkreślił on również, że
mocarstwa zachodnie ponoszą, cał­
kowitą odpowiedzialność za trwa­
jące rozbicie Niemiec i za zwią­
zaną. x tym groźbę nowej wojny
w Europie. Od mocarstw tych za­
leży obecnie rozstrzygnięcie kwe­
stii jak najrychlejszego zawarcia
traktatu pokojowego z Niemcami
i w konsekwencji zapewnienie
pokoju w Europie i na całym
świecić.

Oświadczenia a poparciu rowćj
nóty rządu ZSRR składają wiel­
kie organizacje społeczne i zwląz
kowe oraz liczni przedstawiciele
ńajrdzmaitszych warstw lutlrtości
Nićmiee,

dziennik — przyjęły z najwyż­
szym zadowoleniem konkretne
propozycje zawarte w nocie ra­
dzieckiej. Nota rza.du ZSRR de­
maskuje bezpodstawność polityki
imperialistycznych kót
dnich. Związek Radziecki
ny swej polityce
ltuuje uporczywą
jowe rozwiązanie
raieckiego.

żaehrt-
. wier-

pokoju konty-
WAlkę o poko-
problemu nió-

PARYŻ

poświęciły,
rządu ra-

Niemiec.

Dzienniki paryskie
baczną uwagę nocie
dzieckiego w sprawie

Dziennik „CE SOIR" uwypukla
następujące punkty nowej noty
radzieckiej: 1. Związek Radziecki

proponuje powołanie czterostron­
nej komisji dla zbadania sprawy
warunków przeprowadzenia wol­
nych wyborów w całych Niem­
czech. 2 . Niemcy powinny uzy­
skać prawo posiadania armii
obronnej, ale nie powinny uczę-
slniczyć w żadnej koalicji. 3* Gra
nica na Odrze i Nysie, ustalona
w Poczdamie, jest granicą Osta­
teczną.

NOWY JORK

dziennika „NEW
zaznacza

Ludność

Niemiec zachodnich

domaga się
natychmiastowego

zawarcia
traktatu pokojowego

Listy do Prezydenta RP
Bolesława Bieruta

z okazji 60 rocznicy Jego urodzin
WARSZAWA

Podajemy kolejny wykaz listów z zobowiązaniami i ży­
czeniami, napływających do Prezydenta RP Bolesława
Bieruta z okazji 60 rocznicy Jego urodzin.

BUDAPESZT

Wszystkie dzienniki węgierskie
Opublikowały tekM noty rządu
V$A z dnin 25 inaroa i u.lpó-
wię<lź rządu radzieckiego z dnia.
9 kwietnia w sprawie traktatu
pokojowego Ni.enipnmi. Dziec-
nik „SZARAD NEP“ podkmlA
w tylnie, żć rząd radziecki pro­
ponuje znów mocarstwom zacho­
dnim niezwłoczne przystąpienie
do omówienia sprawy zawarcia
traktatu pokojowego z Niemca­
mi, jak również sprawy zjefluo-.
czćnia Niemiec i utworzenia
rząd u ogóln oniemi eek i ego.

BUKARESZT

i radzieckiego
spotka U się
narodu ru-

rnmuńska ża­
kom en tarze.

Nowa nota rządu
oprawie Niemićc

z itfirącą Aprobatą
ińnnśkiego. Prasa i
mieszczą obszerne
Dziennik „SCANTEIA" stwierdzą
w Artykule wstępnym, że notą
radziecką posiada ogromne zna­
czenie dla narodu rumuńskiego,
podobnie jak dla narodów całej
Europy zainteresowanych w usu­
nięciu groźby wojny, oraz w za­
chowaniu i utrwaleniu pokoju.
Masy pracujące Rumunii pisze

POSIADACZE

wylosowanych obligacji
Narodowej Pożyczki

odbierają premie pieniężne
WARSZAWA

W hali kasowej oddziału

warszawskiego Powszechnej
Kasy' Oszczędności przy ul.

Sienkiewicza już od wcze­
snych godzin 10 bm. formu­
je się kolejka szczęśliwych
posiadaczy wylosowanych
numerów obligacji Narodo­
wej Pożyczki. Po lewej stro­
nie w informacji leżą urzę­
dowe tabele wygranych, w

których co chwila ktoś

sprawdza jeszcze raz numer,

upewniając się ostatecznie

o wygranej.
Przecl okienkiem nr 6, w

którym kasjerka sprawdza ob­
ligacje, stoi Zygmunt Mokrzy-
szów.ski ze Zjedn. Budownic­
twa''Miejskiego Warszawa nr

5. Na jego obligację padły
premie w łącznej wysokości 7
tys. zł. „Deklarując razem z

rodziną 54 dniówki, uważa­
łem, że mtisimy pomóc pań­
stwu w dalszej rozbudowie, że

pieniądze, które pożyczamy
państwu, pójdą przecież na.

budowę nowej, pięknej War­
szawy. Otrzymane dziś pienią­
dze przeznaczę na urządzenie
i wyposażenie mieszkania".

Wiktoria Grabińska, praco-
wniczka Warszawskich Zakła-
dów Gastronomicznych, posia­
daczka obligacji, na którą pa-
dła premia w wysokości 10
tys. zł, część wygranej zamie­
rza złożyć na książeczkę o-

szczędnośclową PKO. „Nie
mam tak wielkich potrzeb —

mówi Grabińska — żebym rau-

siala wydatkować całą sumę
od razu, dlatego część pienię­
dzy składam na książeczkę o-

szczędnościową, żeby państwo
mogło tymi pieniędzmi gospo­
darować póki mi nie będą po­
trzebne".

Pracownik centralnego za­
rządu Państwowych Ośrodków

Maszynowych trzyma w ręku
obligację, których numery
wylosowane zostały do wyku­
pu według ich wartości imien­
nej. Otrzymuje on z kasy PKO
600 zł. „Cieszę się z tych
pieniędzy, które tak szybko
zwróciło mi państwo".

*

Wypłatę premii oraz wyku­
pu wylosowanych obligacji do­
konają wszystkie oddz'hly
PKO w miastach wojewódz­
kich (z wyjątkiem woj. gdań­
skiego, gdyż siedzibą oddzia­
łu jest Gdynia) oraz ekspozy­
tury miejskie w miastach wo­
jewódzkich.

Korespondent
YORK TIMES*' zaznacza* w <lc-

pćs-zy z Bonn, żo pfżein-owmlzęuie
wolnych wyborów ogólnoniernićc-
kicli pod kontrola czterech mo­
carstw okupacyjnych —

ponuje łtię to w

dzieckiej — jest, dla

mieckieg-o rzeczą najbardziej
liętną, co stanowi
niebezpieczny moment"
carstw

przyzna,je,
zachodnich
der niepopularna
Niemiec zachodnich. Pisze on, że
w Niemczech zachodnich wznifiya
sie opozycja wobec politycznych
i militarnych planowy USA.

czterech

jak pro-
ńowej ńóeie ra­

na rod a nió-
. po-

potencjalnie
dla ino-

zachodnich. Korespofl d on t

że polityka mocarstw
i Adenauerą, jest na-

wśród ludności

BERLIN, wtorek

Dziennik „Neues Deutećh-
land" opublikował komuni­
kat Centralnego Komitetu
do Spraw Referendum Lu­
dowego przeciwko remiłita-

ryzacji i na rzecz zawarcia
traktatu • pokojowego z

Niemcami — o wynikach
referendum w Niemczech
zachodnich i w Berlinie za­
chodnim.

Komunikat wskazuje, że
w Referendum Ludowym
przeciwko remilitaryzaeji i
r.a rzecz zawarcia traktatu
■pokojowego z Niemcami,
9.119.667 osób w Niem­
czech zachodnich i w zacho­
dnich sektorach BeTina

wypowiedziało się za nie­
zwłocznym zawarciem trak­
tatu pokojowego z Niemca­
mi, za pokojowym zjedno­
czeniem wszystkich Niem­
ców w niezawisłym, wol­
nym, miłującym pokój pań­
stwie, przeciwko romilita-

ryzacji. Komunikat podkre­
śla, że wraz z rezultatami
referendum ludowego w

Niemieckiej Republice De­
mokratycznej, wyniki refe­
rendum w' Niemczech zacho­
dnich i w' Berlinie zachod­
nim stanowią ooważny
wkład do walki narodu nie­
mieckiego o jego prawa na­
rodowe.

s

f

Specjalne publikacje
z okazji Miesiąca Przyjaźni

Niemiecko-Polskiej
BERLIN

. Z okazji Miesiąca Przyjaźni Niemiecko-Polskiej na pół­
kach księgarskich W Niemieckiej Republice Demokraty­
cznej ukazał śię Szereg specjalnych wydawnictw, poświę­
conych tematyce polskiej.
Niemieckie Towarzystwo

Krzewienia Pokojowych i Do­
brosąsiedzkich Stosunków z

Polską wydało bogato ilustro­
wany tom, zawierający wybór
prozy, poezji i pieśni ludo­
wych, Na tom ten złożyły eię
utwory Staffa, Jastruna, Wa­
żyka. Bocheńskiego, Wygodz-
kiego, Brzechwy i innych.
Strona wstępna ozdobiona jest
wizerunkiem i krótkim życio­
rysem Prezydenta Bolesława
Bieruta.

Ostatni numer czasopisma
„Die Laender der Volksdemo-
knatien" również poświęcony
jest sprawom Polski.

Czasopismo „Bliick nach Po-

6

len" w numerze kwietniowym
przynosi oprócz już podanego
urzez nas artykułu premiera
Groietrohla, obszerne artykuły
o Prezydencie Bolesławie Bie­
rucie, o'projekcie nowej Kon­
stytucji polskiej, o odbudowie

Warszawy, o rozwoju polskich
Ziem Zachodnich oraz o życiu
kulturalnym Polski.

Nakładem Prezydium Rady
Narodowej Frontu Nafróslowego
Niemiec Demokratycznych o-

raz Towarzystwa Krzewienia

Pokojowych i Dobrosąsiedz­
kich Stosunków z Polską wy­
dany został zbiór materiałów

źródłowych na temat przyjaźni
n ieip iec ko-polek ieJ•J.

Listy nadesłały:
Gospodarstwo Rybackie w

Augustowie, Koło Gospodyń
w Nowosolnej, Rejon Eksploa­
tacji Dróg Publicznych w Ja­
worze, Państwowa Akademia

Medyczna we Wrocławiu, Za­
kłady Przemysłu Drzewnego
w Mieroszowie, Dolnośląskie
Zakłady Wytwórcze Urządzeń
Radiowych, gromada Gniewo-
mierz, POM -nr 127 w Jawo­
rze, zespół PGR w Bolkowie,
gromada Jawor, zespół PGR
Roztoka, gromada Desno, gro­
mada Okuniew, gromada Ko­
nik Nowy, gromada Michalów-

Reginów, gromada Stanisła­
wów, gromada Kobiałka, Za­
rząd Oddziału Gminnego ZSCh

Nieporęcie, gromada Póddę-
bie, gromada Augustów, gro­
mada Mlądz, gromada Bory-
szów, gromada Czarnowo, spół
dzielnia produkcyjna w Stani­
sławowie, gromada Małe Lip­
no, gromada Orzechowo, gro­
mada Kosewo, gromada Po-
miechowo, gromada Nadbrzeż,
PGR Łomia, gromada Łępice,
gromada Foniaty-Cibory, PGR
Żukówek zespołu Płońsk, Rol­
niczy Zespół Spółdzielczy im.
8 Marca w Umikawicach, gro­
mada Wilencin, gromada Wo­
la Kielplńska, gromada Wólka
Zatorska, spółdzielnia produk­
cyjna w Wierzbicy, gromada
Błódki. gromada Wiłiiary,
Związek Spółdzielni Spożyw­
ców w Warszawie, Zjednocze­
nie Instalacji Elektrycznych
Budownictwa Miejskiego w

Warszawie, Zarząd Główny
TPD w Warszawie, Robotni­
cza Spółdzielnia Pracy „Żoii-
hórzanka" w Warszawie, Wy­
twórnia Sprzętu Komunikacyj­
nego w Warszawie, Zakłady
Przemysłu Drzewnego w War­
szawie, Akademickie Półsana-
torium w Warszawie, Cegiel­
nia „Kadtowo" k. Tczewa,
Miejskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych w Warszawie,
Elektrownia w Łodzi, organi­
zacja Ligi Kobiet w Starym
Sączu, Spółdzielnia Mieszka-
niowo-Budowlana Pracowni­
ków PKO „Ognisko" nr 5 w

Warszawie, gromada Borków,

Oddział Finansowy Rady Na­
rodowej Warszawa - Żoliborz,
Przedsiębiorstwo Wagonów Sy
pialnych i Restauracyjnych
„Orbis" w Warszawie, Centra­
la Odzieżowa Składnica nr 2
w Warszawie, Spółdzielnia
Pracy Krawieckiej „Ognisko"
w Warszawie, Miejski Szpital
Zakaźny nr 1 w Warszawie.
Betoniarnia nr 2 Warszawa-
Żoliborz, Hurtownia Elektro­
medyczna „Centrosprzęt" w

Warszawie, Instytut Metalo­
znawstwa i Aparatury Nauko-

wo-Laboratoryjnej w Warsza­
wie, Powszechny Dom Towaró
wy Warszawa-Źolibórz, Cen­
trala Handlu Zagranicznego
,,Polimex“ w Warszawie, Cen­
tralne Biuro Konstrukcji i Te­
lekomunikacji w Warszawie,
Instytut Łączności w Warsza­
wie, Zarząd Przemysłu Solne­
go w Wieliczce, Polski Zwią­
zek Łowiecki w Wałbrzychu,
Zakład Techniki Pocztowej w

Warszawie, Zakłady Budowla-
no-Remontowe Centrali Ryb­
nej w Gdyni, Powszechna
Spółdzielnia’ Spożywców w

Nysie, Szkoła Podstawowa nr

53 w Warszawie, Szkoła Pod­
stawowa nr 50 w Warszawie,
Drużyna Harcerska im. Gen.
K. Świerczewskiego Warsza-

wa-Okęcie, Zasadnicza Szkoła
Metalowa w Jasieńce, Szkoła
Podstawowa w Charnowić,
Szkoła Podstawowa nr 9 w Ra
domiu, Szkoła Podstawowa w

Szczekocinach, PÓM nr 1Ó9
w Resku, Rejonowy Urżąd Te-
legraficzno-Telefoniczny, Pre­
zydium MRN i Zakłady Komu
nalnń w Siedlcach, Rejon , La­
sów Państwowych w Przemy­
ślu, Szkoła Podstawowa nr 1.
w Suwałkach, Średnia Szkoła

Ogólnokształcąca w Pasłęku,
Szkoła Gastronomiczna w Rze­
szowie, Szkoła Podstawowa w

Glinojecku, Szkoła Podstawo­
wa im. Hoffmanowej w Prze­
myślu, Szkoła TPD w Przemy­
ślu, Szkoła im. J. Słowackiśgo
w Przemyślu, Przedszkole nr

17 w Gdyni, Liceum Ogólno­
kształcące w Szydłowcu.

Depesza Zarządu Głównego ZIP
do Związku Demokratycznej

Młodzieży Finlandii

WARSZAWA

Zarząd Główny ZMP prze­
słał do Związku Demokraty­
cznej Młodzieży Finlandii de­
peszę, w której czytamy m.

in.:
Z okazji Waszego III krajo

weg-o Kongresu, przesyłamy
Wam i całej młodzieży Fin­
landii walczącej o pokój i le­
pszy byt nasze gorące brater­
skie pozdrowienia.

Młodzież polska, wraz z ca­
łym narodem, z entuzjazmem
buduje u siebie w kraju-po­
kojową,, radosną t przyszłość.
Powstaje z gruzów zniszczona
przez faszystów hitlerowskich
nasza Warszawa, piękniejsza,
aniżeli kiedykolwiek. Ostatnio

rozpoczęto prace przy budo­

wie wielkiego 30-piętrówegO
Pałacu Kultury i Nauki, któ­
ry stanowi dar Związku Ra­
dzieckiego dla naszej stolicy.

Nienawidzimy i potępiamy
zbrodniarzy imperialistycz­
nych, którzy dopuszczają się
ludobójstwa i stosują broń
masowej zagłady — broń bak
terlológićzną — na Korei i w

Chinach. Jesteśmy przekona­
ni, że siły pokoju silniejsze ód
sił wojny, odniosą ostateczne

zwycięstwo.
Drodzy PrzyjacieleL Życzy­

my Waszemu Kongresowi t pó-
myślnyćh i owocnych olirad
oraz nowych sukcesów w pra­
cy i walce Waszej organizacji
ó pokój, demokrację, w wal­
ce ó lepszą szczęśliwszą przy­
szłość młodzieży fińskiej.

Wa/hc o — czełewym nadaniem

Zrodzona
z najgłębszych 1 najser­

deczniejszych uczuć do Tow. Bie­
ruta szlachetna rywalizacja mas lu­

dowych o najgodniejsze uczczenie czy­
nem 60 rocznicy Jego urodzin przynosi
wspaniałe, trwałe osiągnięcia.

Ważną 1 cenną cechą wzmożonej ak­
tywności produkcyjnej mas pracujących
jest wysunięcie na jedno z czołowych
zadań sprawy walki o wysoką jakość
produkcji. W podjętych i realizowanych
zobowiązaniach w niespotykanej dotąd
skali 1 zasięgu, obok zobowiązań przed­
terminowego wykonania planu, oddania
poważnych ilości ponadplanowej pro­
dukcji, umocnienia systemu oszczędno­
ściowego, znajdujemy jako nierozerwal­
nie z nimi związane zobowiązania jako­
ściowe. Charakterystyczne jest przy
tym, że walka o jakość obejmuje zarów­
no przemysł jak 1 Inne działy naszej go­
spodarki.

W przemyśle walka o jakość objęła
■wszystkie jego gałęzie. Toczy się ona

i w hutnictwie (np. załoga stalowni hu­
ty „Kościuszko" walczy o wyproduko­
wanie ponad plan 540 ton stali i

zmniejszenie braków o 30 proc, w sto­
sunku do stycznia br.) 1 w przemyśle
metalowym, kopalniach węgla, przemy­
śle włókienniczym 1 innych.

Walka ta przebiega na ogół z dużym
powodzeniem. Tak np. w ANDRY-
CHOWSKICH ZAKŁADACH PRZEM.
BAWEŁNIANEGO wprowadzona obec­
nie metoda inż. Kowalowa zapowiada
prócz wzrostu innych wskaźników pro­
dukcji także 1 wzrost ilości wyrobów,
pierwszego gatunku o 2 proc, co zresz­
tą zgodnie z podjętymi tu zobowiąza­
niami jest skutecznie realizowane.

Ważną dziedziną pracy nad polepsze­
niem produkowanych artykułów są
wprowadzane w ramach zobowiązań po­
mysły racjonalizatorskie, wynalazki, o-

pracowania technologiczne itp.
I tak np. robotnicy KRAKOWSKICH

ZAKŁADÓW OPAKOWAŃ BLASZA­
NYCH „ARTIGRAPH" dzięki wprowa
dzeniu nowego, mechanicznego systemu
spajania krawędzi blachy puszek kon

serwowych uzyskali znacznie lepsze wy­
niki jeśli chodzi o stopień ich uszczel
nienia. W zakładach im. Dymitrowa w

Warszawie opracowano całkowicie no

wą konstrukcję i technologię produkcji
tzw. odgromników o znacznie wyższej
jakości od produkowanych dotychczas.

O utrwalenie

zdobyczy
współzawodnictwa

na cześć Tow. Bieruta

Wielką pomocą w tej pracy służy za­
łogom robotniczym personel techniczny,
Inżynierowie, technicy i "majstrowie,
którzy udzielają rad i wskazówek i ini­
cjują często wiele prac oraz sami biorą
w nich twórczy udział. Doniosłe znacze­
nie dla utrwalenia i dalszego podwyż­
szania zdobyczy załóg w dziedzinie wal­
ki o jakość produkcji mają liczne zo­
bowiązania naszych instytutów nauko­
wych i laboratoriów.

Walka o jakość zaczyna obejmować
również tak ważny odcinek naszej go­
spodarki, jakim jest budownictwo. Na

naszym terenie świadczą o tym zobowią­
zania ZJEDNOCZENIA BUDOWNIC­
TWA MIEJSKIEGO W KRAKOWIE,
gdzie postanowiono rozpocząć walkę o

podniesienie jakości prowadzonych bu­
dów, mobilizując do tego kierownictwa
budów jak też i załogi budowlane.

Nie_brak w tej ogólnej walce i wielo­
tysięcznej rzeszy naszych kolejarzy. Z
Tarnowskich Gór popłynął do wszyst­
kich pracowników kolejnictwa apel o

jak najszersze uczestnictwo w nowej
formie współzawodnictwa o wysyłanie
pociągów wysokiej jakości, o wystawia­
nie dla wysyłanych przez siebie pocią­
gów tzw listów gwarancyjnych, w któ­
rych zapewnia się bezawaryjny i termi­
nowy przebieg pociągów towarowych
do stacji docelowej. Do współzawodnic­
twa tego przystąpiły już stacje wielu
miast nie wyłączając Krakowa.

Dla zrealizowania zobowiązań doty­
czących polepszenia jakości pracy i

produkcji masy pracujące zastosowały
najrozmaitsze środki. Wiele z nich siu

ży jednocześnie i sprawie podwyższę
nia i potanienia produkcji. Takimi me

lodami np. są: metody inż. Kowalowa.
Żandarowej i Agafonowej. których za­
stosowanie po raz pierwszy w licznych
zakładach jest źródłem poważnych suk­
cesów.

Wiele uwagi poświęca się w toku
wykonywania zobowiązań podnoszeniu
kwalifikacji kadr, bez czego trudno
jest walczyć o należytą jakość umiejęt­
ności odczytywania rysunków technicz­
nych, znajomości technologii i norm

jakościowych. Dla podwyższenia jakoś­
ci produkcji stała się również niezbę­
dna pieczołowita konserwacja maszyn,
otoczenie ich socjalistyczną opieką, bo
tylko lekko „chodząca" maszyna,' bez

zrywów, zahamowań i ciągłego psucia
się, nie staje się źródłem braków.

Z różnorodnych form walki o wyko­
nanie zobowiązań podwyższenia jakoś­
ci produkcji warto wymienić np. stwo­
rzenie w ZWAP w Świdnicy specjalnej
komisji walki o jakość. Jeden z inży­
nierów, członek komisji, stale pełni dy­
żur w warsztatach, by natychmiast li­
kwidować każdy przestój i każdą trud­
ność. Można wskazać skuteczny środek
walki z brakami zastosowany w oddzia­
le W-6 Zakładów im. Stalina, środek,
polegający na umieszczeniu w hali kio­
sku z częściami odrzuconymi przez
kontrolę techniczną, do których przy­
czepiona jest kartka z nazwiskiem bra­
koroba z podaniem wysokości strat, na

jakie naraził on zakład i kraj. Wiele

więc pomysłowości wykazały nasze za­
łogi w tej walce i wiele wysiłku po­
święcają one, by walka o jakość zyska­
ła w zakładzie prawo obywatelstwa na

stałe, na codzień.

O to też przede wszystkim chodzi.
Taki właśnie podarunek pomiędzy wie­
loma innymi powinniśmy złożyć To­
warzyszowi Bierutowi. Niech przełom,
który zrodził się we wspaniałym zry­
wie produkcyjnym na cześć naszego u-

iniłowanego przewodnika i nauczyciela
podniesie na stałe na wyższy poziom
naszą socjalistyczną produkcję, niech
stanie się nowym etapem zwycięskiej
walki o zbudowanie podstaw' socjaliz­
mu. Niechaj dotrze do każdego robot­
nika świadomość tego, jak zasadniczą,
gospodarczą, społeczną i polityczną ro­
lę odgrywa u nas wysoka jakość pro­
dukcji, jakie znaczene przywiązuje do

niej Tow. Bierut, Partia i wszyscy
świadomi budowniczowie Polski Ludo­
wej. Wtedy to nowe, które zrodziło się
z takim rozmachem w dniach marco­
wych i kwietniowych, stanie się odtąd
nieodłącznym czynnikiem naszej pracy
i walki.

Z. B.
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Bolesław Bierut - szermierzem sojuszu
robotniczo-chłopskiego i

Naukowcy UJ współpracują
z członkami spółdzielni produkcyjnej

w Libertowie
„Siły kapitalistyczne chcą

„zamrożenia" obecnego układu
sił klasowych (w oczekiwaniu
na korzystniejszą dla siebie

konstelację), prapną „stabiliza­
cji" na podstawie zachowania
w ustroju demokracji ludowej

walce klasowej opór I bazę e-

konomiczną klasy kapitalistów
— w celu zabezpieczenia roz

woju form gospodarki socjali-
tycznej".

W tym sformułowaniu mie-

cały program politykiści się

również nieustannie sojusz z

biednym i średniorolnym chłop
stwem, ograniczając i wypie
pierając kuła‘ków, to znaczy

ograniczając kułackie możli­
wości wyzysku i hamując roz­
wój kapitalizmu na wsi. Srocl-

kierow-
Bieruta

powsta-
reformę

„Towarzysz Bolesław Bie­
rut, bju pracującego chłopa z

Lubelszczyzny, a następnie ro­
botnik — pisze tow Jóźwla-:-
Witald — przez całe swe ży­
cie jest żywym uosobieniem
idei sojuszu robotniczo chłop­
skiego, o realizację Którego
walczy wytrwale i nieugięcie".

Najpierw jako wybitny dzia­
łacz KPP, później Jako członek
kierownictwa PPR i przewod­
niczący podziemnej KRN,
wreszcie po wyzwoleniu Jako

najwyższy przedstawiciel wła­
dzy ludowej, a od 1948 r.

również przewodniczący Par­
tii. Towarzysz Bierut walczy
nieustępliwie o wcielenie w ży
eie leninowsko-stalinowskiej
nauki o sojuszu robotniczo-

chłopskim.
Władza ludowa poęl

nictwem Bolesława

natychmiast po swym
niu przeprowadziła
rolną, pomna nauki Lenina, iż
w pierwszym okresie po prze­
wrocie proletariackim bez­
względnie konieczna jest na­
tychmiastowa konfiskata posia
dłości wielkich obszarników.

Sojusz ludu pracującego
miast 1 wSi — główna opora,
fundament władzy ludowej,
hartował się w następnym o-

kresie w ogniu wielkiej bi­
twy klasowej z Mikołajczy­
kiem, - agentem Imperializmu
anglo-amerykańskiego i obroń­
cą interesów obszarniczo-kapi-
talistycznych. Władza ludowa
i Partia umacniały spójnię e-

konomiczną między klasą
robotniczą i chłopstwem,
wzmagając wymianę towarową
między miastem a wsią, rozpo­
czynając „bitwę o handel" itp.,
co ugruntowało zaufanie pod­
stawowych mas chłopskich do

klasy robotniczej, ułatwiło roz

gromienie reakcji mikołajczy-
kowskiej 1 umocniło kierowni

czą rolę klasy robotniczej w

Sojuszu robotniczo chłopskim.
Wyrazem walki ż elementa­

mi kapitalistycznymi na wsi

Prezydent Bierut na otwarciu Radiostacji w Raszynie w 1943 r.

bodaj w istniejącym obecnie
zakresie elementów kapitalisty­
cznych, liczą na ich prężność,
na samorództwo kapitalizmu z

gospodarki drobnotowarowcj,
no i na ewentualne poparcie z

zewnątrz".
Poglądy Gomułki, idące na

rękę zamierzeniom burżuazji,
stały w jaskrawej sprzeczności
z dążeniami mas pracujących
„Z drugiej zaś strony — mó
wił Towarzysz Bierut — klasa
robotnicza pragnie dalszego
narastania elementów socjali­
stycznych kosztem wypierania

ty coraz

w miarę
do wyż-

gospodar-

Partii i władzy ludowej na

wsi. Klasa robotnicza zacie­
śnia nieustannie sojusz z bie

5 dnym i średniorolnym chłop­
stwem, przechodząc
większym stopniu
rozwoju przemysłu
szych form spójni
czej między miastem a wsią,
to znaczy do zaspakajania
nie tylko konsumcyjnych ale

i produkcyjnych potrzeb pra­
cujących chłopów. Wyrazem
spójni gospodarczej
miastem a pracującą
np. stale ceny

między
wsią są

artykuły

czerwiec 1949 i-.) .
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była klasowa polityka podatko­
wa 1 kredytowa, dekret o. po­
mocy sąsiedzkiej, nakładający
na bogaczy wiejskich obowią­
zek. wypożyczania siły pocią­
gowej małorolnym. .1 średnio­
rolnym chłopom, oraz rozwój
spółdzielczych ośrodków ma­
szynowych, a więc złamanie

monopolu bogacza wiejskiego
na posiadanie maszyn rolni­
czych.

Tę słuszną lenjnowsko-stali-
nowską linię Partii wypaczał
niejednokrotnie w praktyce
Gomułka ze swoją grupą, któ­
ry w polityce wiejskiej stawiał
na kułaka, szermował np. ha­
słem „dobrego gospodarza",
tworzył na ziemiach zachod­
nich gospodarstwa kułackie,
upierał się. by opłaty za usłu­
gi ośrodków maszynowych
były takie same dla bogaczy
wiejskich Jak dla biedoty. —

Grupka prawicowo-nacjonali-
styćzna z Gomułką na czele
traktowała wieś jako niezróżni-

ćowaną klasowo całość, była
przeciwna socjalistycznej prze­
budowie wsi. a demokrację lu­
dową uważała za ustrój nie

podlegający dalszym przeobra­
żeniom, za jakieś „połączenie"
kapitalizmu 1 socjalizmu.

Towarzysz Stalin jeszcze w

r. 1929, krytykując nvolenni-
ków teorii „równowagi" mię­
dzy sektorem kapitalistycznym
i socjalistycznym, mówił: „al­
bo jedna droga, albo druga;
albo wstecz — do kapitalizmu,
albo naprzód — do socjalizmu.
Żadnej trzeciej drogi nie ma i

być nie może". „Trzecia'' dro­
ga Gomułki oznaczała więc w

istocie drogę pierwszą, wstecz
— do kapitalizmu.

Tak ocenił lo-pitulanckie
koncepcje Gomułki Towarzysz
Bolesław 'Bierut . w połowie
1948 roku, gdy na czele leni­
nowskiej większości kierownic­
twa Partii podjął zdecydowaną
walkę z odchyleniem prawico­
wym 1 nacjonalistycznym:

i likwidowania elementów ka­
pitalistycznych, zaś biedne i
średniorolne chłopstwo pragtde
uwolnić się od wyzysku i ucią­
żliwej przewagi bogatego chło­
pa na wsi, co przyczynia się do
umocnienia sojuszu robotniczo

chłopskiego na głębszej pod­
stawie".

Rozgromienie pod kierowni­
ctwem Bolesława Bieruta od­
chylenia prawicowego otworzy­
ło przed klasą robotniczą 1 pra­
cującym chłopstwem jasną, wy­
raźną perspektywę rozwoju u-

stroju demokracji ludowej do

socjalizmu, postawiło w .całej
rozciągłości zagadnienie socja­
listycznej przebudowy wsi na

zasadach -spółdzielczości pro­
dukcyjnej, doprowadziło do
zrozumienia istoty demokracji
ludowej jako ustroju spełniają­
cego funkcje dyktatury prole­
tariatu.

..... demokracja ludowa nie

jest formą syntezy czy trwałe­
go współżycia dwóch różnorod­
nych ustrojów społecznych —

mówił na Kongresie Zjedno­
czeniowym Towarzysz Bierut—
lecz jest formą wypierania i

stopniowej likwidacji elemen­
tów kapitalistycznych, a zara­
zem formą rozwijania 1 umac­
niania podstaw przyszłej go­
spodarki socjalistycznej."

Dopiero odtąd Partia z całą
konsekwencją może realizowjc
leninowską zasadę sojuszu io

botniczo-chłopsklego w okresie

dyktatury proletariatu: oprzyj
się na biedocie, buduj trwały
sojusz ze średniakiem. ani na

chwilę nie przerywaj walki z

kułactwem.

Towarzysz Bierut niestru­
dzenie przyswaja tę zasadę
Partii oraz masom pracującym
miast i wsi: „...klasa robotnicza
w oparciu o biedotę chłopską
i sojusz z masami średniorol­
nych chłopów — głosi Towa­
rzysz Bierut — stawia sobie

za zadanie złamać do reszty w

rolne, kredyty, zaopatrywanie
w nawozy sztuczne i ziarno

selekcyjne, maszyny i narzę­
dzia dostarczane coraz obfi­
ciej wsi, rozbudowa sieci
POM i podnoszenie ich wypo­
sażenia technicznego, rozwija
nie spółdzielczości zbytu 1 za

opatrzenia, rozszerzanie zakre
su kontraktacji.

Klasa robotnicza zacieśnia

ki tej polityki to podatek
gruntowy o silnie rosnącej
progresji, to skup zboża rów­
nież oparty na zasadzie* pro­
gresji, to pozbawienie boga­
czy wiejskich możliwości ko­
rzystania z kredytów pań­
stwowych. z usług POM-ów

itp.
Narastająca walka z boga­

czami wiejskimi i rozbudowa
form spójni drobnotowarowej
gospodarki chłopskiej z socja­
listycznym przemysłem to is­
totny czynnik ,,zabezpieczenia
rozwoju form gospodarki so­
cjalistycznej", o którym
mówi Towarzysz Bierut. Ma­
sowa kontraktacja bowiem,
rozbudowa spółdzielczości za­
opatrzenia i zbytu, ośrodki

maszynowe itp. — to— we­
dług określenia Towarzysza
Stalina — most między indy­
widualnym małorolnym 1 śre­
dniorolnym gospodarstwem a

kolektywną, społeczną formą
gospodarowania, most ułatwia

jąćy chłopom przejście do

spółdzielczości produkcyjnej.
Również przykład istnieją­

cych spółdzielni i PGR. ich

osiągnięcia gospodarcze, za­
możniejsze i lepsze życie spół
dzielców stanowią potężny
czynnik agitacyjny, przekonu
ją pracujące chłopstwo o wyż
Szóści gospodarki zespołowej
i mobilizują do zrzeszania się
w socjalistyczne gospodar­
stwa rolne.

Zasada Całkowitej dobro­
wolności przy zakładaniu 1

przystępowaniu do spółdziel­
ni produkcyjnej jest nieodzo­
wnym warunkiem dalszego i
coraz silniejszego rozwoju te­
go ruchu. Biuro Polityczne
KC naszej Partii, realizując
nauki Lenina-Stalina, czujnie
stoi na straży tej zasady. —

Wielką wagę przywiązuje do

niej Towarzysz Bierut:

„...Sprawa rozwoju spół­
dzielczości produkcyjnej to

znaczy gospodarki zespołowej
w rolnictwie -- mówi przewod­
niczący PZPR — jest spra­
wą świadomej i dobrowolnej
decyzji chłopów rolników. —

Trzeba to z całą mocą stale

podkreślać... Tylko na drodze
uświadamiania mas chłop­
skich i wytrwałego przeko­
nywania ich na przykładach o

korzyściach gospodarki zespo
ło«'ej można osiągnąć należy­
te wyniki".

Realizacja linii Partii i Rzą­
du w kwestii sojuszu robotni­
czo-chłopskiego wymaga sy­
stematycznego osłabiania po­
zycji ekonomicznych kapitali­
stów wiejskich, którzy stano­
wią obcy i wrogi element w

naszej gospodarce —- hamulec

rozwoju rolnictwa i całej go­
spodarki narodowej, a więc
przeszkodę w wykonaniu Pla­
nu 6-letniego, zakładającego
budowę podstaw socjalizmu.

I na odwrót, ograniczanie i

wypieranie kułactwa, podno­
szenie na wyższy poziom spój­
ni gospodarczej między mia­
stem a pracującą wsią uzależ­
nione jest od osiągania co ro­
ku zaplanowanej wielkości

produkcji przemysłowej i rol­
nej.

Na wzajemną zależność

tych zjawisk i wypływające z

niej obowiązki zwrócił uwagę
masom chłopskim Towarzysz
Bierut, mówiąc na zeszłorocz­
nych dożynkach: „Wieś czer­
pie olbrzymie korzyści z poli­
tyki państwa ludowego. Robo­
tnicy i inteligencja pracująca
nie szczędzą sił

rozwoju naszego przemysłu
socjalistycznego,
motorem rozwoju
ju. To nakłada, rzecz jasna, o-

bowiązki również na ludność
wsi". Bolesław Bierut wskazał

więc masom pracującego
chłopstwa konieczność pono­
szenia świadczeń na uprzemy­
słowienie kraju, które stanowi
fundament siły gospodarczej i

obronnej naszej ojczyzny, a

zarazem najważniejszą gwa­
rancję coraz wyższego pozio­
mu życia biednego i średnie­
go chłopstwa.

W imię tych samych celów

Towarzysz Bierut nieustannie

wzywa masy chłopskie do u-

silnego pomnażania produkcji
rolnej. W ten sposób pobu­
dza inicjatywę pracujących
chłopów, wpaja im zrozumie­
nie obowiązków, jakie pono­
szą w sojuszu robotniczo-

chłopskim, kształtuje świado­
mość, że w budowie wielkie­
go, wspólnego celu muszą po­
nosić ciężary na równi z klasą
robotniczą.

„Szczególnej wagi nabiera
w tym okresie zadanie zwięk­
szenia naszej produkcji rol­
nej..."

„Pomagajcie państwu ludo­
wemu w zaopatrzeniu ludno­
ści miast w produkty rolne...

Zabezpieczajcie terminowe

wykonanie obowiązkowych do­
staw" —- zwraca się Bolesław
Bierut do pracujących chło­
pów w orędziu noworocznym.

„Musimy wzmóc zaopatrze­
nie rolnictwa w maszyny, trak­
tory, w sprzęt rolniczy, w na­
wozy sztuczne" — wzywa ro­
botników.

State wypełnianie tych wez­
wań i konsekwentna realizacja
trójjedynego hasła Lenina O

soj uszu robotniczo-chłopskim
to Jedyna droga — wskazywa­
na stale przez Partię z Bole­
sławem Bierutem na czele —

do likwidacji wszelkiego wy­
zysku, do dobrobytu, do szczę­
ścia ludu pracującego miast i

wei, do socjalizmu,
J. F. CHARNICItl

i ofiar dla

który jest
całego kra­

Częstymi gośćmi w Rolni­
czej Spółdzielni Wytwór­
czej im. Manifestu Lipco­

wego w Libertowie, są praco
wnicy naukowi Wydziału Rol­
niczego UJ w Krakowie.

Ich współpraca z członka­
mi spółdzielni trwa od chw-li •

jej założenia. W początkowym
okresie współpraca ta miała
charakter dorywczy i przypad­
kowy, nie była pracą ciągłą i

planową. Udzielano spóldziel
ni sporadycznej pomocy fa­
chowej, jeżeli chodzi o uprawę
roślin, nawożenie. *żywienie
zwierząt gospodarskich, czy
też porady z zakresu organiza­
cji gospodarstwa lub organiza­
cji pracy. W tych warunkach
nie można było mówić o -ta-

łej pomocy i kontroli, doty­
czącej wprowadzenia w życie
wskazań naukowych. Jednak
te pierwsze formy współpracy
pozwoliły na to, że między
spółdzielnią libertowską a Wy­
działem Rolniczym UJ zorga­
nizowana została w 1950 ro­
ku stała współpraca.

Współpraca ta polegała na

stałej pomocy spółdzielni, u-

dzielanej we wszystkich zaga­
dnieniach gospodarczych, po­
legała na konkretnym rozwią­
zywaniu tych zagadnień i po­
mocy W wprowadzeniu ich w

życie, poprzez stałe przyjazdy
i szkolenie fachowe członkpw,
pomoc w opracowywaniu pla­
nów itp. Korzystano tutaj z do­
świadczeń Związku Radziec

kiego, gdzie nauki rolnicze i
ich pomoc kołchozom i sow-

chozom są podstawą wspania­
łego ich rozwoju.

Korzystając z tych doświad­
czeń, pracownicy naukowi w

pierwszej fazie swej pracy,
przekonali członków spółdziel­
ni o konieczności wprowadza­
nia naukpwych metod gospo­
darowania i ich znaczeniu dla
rozwoj-u gospodarki spółdziel­
czej. Pierwsze prace w spół­
dzielni skupiły się na zagad­
nieniach rozwoju produkcji
zwierzęcej. W rozmowie z o-

borowym tow. Franciszkiem
Gruszką i dojarką Magdaleną
Piszczek, postanowiono przy
wzajemnej współpracy praco­
wników naukowych Uniwersy­
tetu, - Instytutu Zootechniki c-

raz członkCw spółdzielni, pod­
nieść rasowość krów oraz

zwiększyć wydajność mleka
Od krowy. Jednym z czynni­
ków niezbędnych dla realiza­
cji tych postanowień była ko­
nieczność normowania pasz.

Ułożono więc pierwsze nor­
my żywieniowe dla inwentarza
Spółdzielczego. Normy ułożo
nó w ten sposób.’aby jak naj­
lepiej wykorzystać zasoby pa­
szowe spółdzielni, pr;y jedno-
czesnym zwiększaniu się udój:-
od krowy, i tutaj napotkano
na pierwsze trudności.

Członkowie spółdzielni go­
spodarując uprzednio na swo-

ich drobnych gospodarstwach
nie
normowania pasz, do ważenia
zadawanej bydłu karmy. Ni::
zdawali sobie sprawy z tego,
że ilość zadawanej karmy po­
winna zależeć od jakości da­
nej paszy. Im pasza jest war

tościowsza tym mniej jej po­
trzeba dla utrzymania danego
zwierzęcia, natomiast paszy
gorszej potrzeba zadać więcej.
Dzięki usilnej pracy szkolenio­
wej przekonano członków pra
cujących w hodowli, a to: obo­
rowego Fran"iqzka Gruszkę i

dojarkę Magdalenę Piszczek
oraz innych o słuszności nor­
mowania pasz.

Wyniki nie dały na siebie
długo czekać. Bydło.,,zaczęło
przybywać na wadze, a'w skop­
kach dojarek mleka było z

każdym dniem coraz więcej.
Członkini spółdzielni ob. Ele­
onora Burkat, mówiąc o zwięk­
szeniu wydajności mleka w

swojej spółdzielni w ten spo­
sób je oceniła:

„Dzięki pomocy pracowni­
ków naukowych z uniwersyte­
tu, wydajność roczna mleka od
krowy podniosła się u nas ź
1900 1 do 2500 1 mleka. Pod­
niósł się także stan jakościo­
wy krów dzięki pomocy w ra­
cjonalnej opiece i żywieniu".

Podany wzrost wydajności
mleka z 1900 do 2500 litrów

jest wzrostem przeciętnym.
Spółdzielnia . posiada krowy,
które bardzo znacznie prze­
kroczyły średnią wydajność.
Np. krowa „Krokiana ‘, któ­
rej wydajność roczna przekra­
cza cyfrę 3500 1, krowa „Bab­
cia", która dała 3200 1 i inne.

Wyniki osiągnięte dzięki
wspólnej współpracy placó­
wek naukowych i członków
spółdzielni zrodziły w umyśle
członków przekonanie i ufność
dla nauki, wywołały co najwa­
żniejsze zrozumienie koniecz­
ności stosowania naukowych
metod gospodarowania. Ażeby
jeszcze lepiej zapoznać człon­
ków z właściwą pielęgnacją i

wychowem w celu dalszego
doskonalenia ich metod pracy,
urządzono wycieczkę dla człon
ków pracujących przy hodowli
do gospodarstwa doświadczal­
nego Instytutu Zootechniki w

Grodźcu Śląskim.
Tam członkowie spółdzielni

zobaczyli najnowsze metody
wychowu zwierząt, a po po­
wrocie metody te zaczęli wpro­
wadzać w Swojej spółdzielczej
oborze. I tak np. kiedy do­
tychczas cielęta w pierwszym
okresie po urodzeniu dopu­
szczano do ssania matki, to o-

becnie cielęta są „odsądzane"
a pó wydojeniu krowy dójar-
ka, według przyjętych norm

poi cielę z ręki. Zmniejsza to

marnotrawstwa mleka oraz za

pewnia racjonalny wzrost i
rozwój cielęcia.

przyzwyczajeni byli do

ROZBUDOWA WSI SPÓŁDZIELCZYCH

Rząd Polski Ludowej dążąc do polepszenia
ludności wiejskiej oraz zwiększenia hodowli,
nlom produkcyjnym kredyty długoterminowa
mieszkalnych i zabudowań gospodarczych,
domkiw mieszkalnych w Rolniczym Zespole
bletowie w pow. piotrkowskim.

warunków bytowych
przydziela spółdziel­
ca budowę domów

Na zdjęciu: budowa

Spółdzielczym w Lu-
CAF — fot. Kraska

Dzięki opisanym pokrótce
metodom pracy przy hodowli,
w libertowsktej spółdzielni
wzrósł stan ilościowy krów z

12 do 19 sztuk.

Takiej samej pomocy jak w

produkcji zwierzęcej, pracow­
nicy naukowi udzielili spół­
dzielni przy uprawie warzyw i

innych roślin. Dzięki tej pó-
mocy mogła spółdzielnia zasto­
sować naukowe metody upra­
wy roślin i ich nawożenia, któ­
re pozwoliły spółdzielniom na

uzyskanie wysokich plonów.
Spółdzielnia nie stosowała do­
tychczas nawozów wapnio­
wych pomimo, że niektóre
gleby spółdzielni tego wyma­
gały. Pouczono więc członków
o znaczeniu wapna na glebach
kwaśnych, a następnie dopil­
nowano przeprowadzenia zwa­
pnienia tych gleb, co przyczy­
niło się do wzrostu plonów o

2 q z hektara.

Niemniej ważną pomocą by­
ła pomoc w organizacji pracy
i planowaniu pracy. Spółdziel­
nia przy pomocy pracowników
naukowych z UJ opracowała
harmonogramy pracy io po­
zwoliło jej na wykonanie
wszystkich prac w terminie,
bez szKódy dla produkcji.

W zimie 1951/52 roku, pro­
fesorowie Wydziału Rolńićze-

go UJ w ramach upowszech­
nienia wiedzy rolniczej, prze­
prowadzili szkolenie fachowe
członków spółdzielni. Wykłady
odbywają się dwa razy w tygo­
dniu, w każdy poniedziałek i
środę. Tutaj nawiązuje śię ści­
sła współpraca między człon­
kami spółdzielni a pracownika­
mi naukowymi. Dzielą się oni

nawzajem swoimi doświadczę-’
niami i osiągnięciami. Wypo­
wiedzi członków oraz ich zapy­
tania- są omawiane i wyjaśnia­
ne przez wykładowców. Np.
członkowie, na wykładzie O

Odżywianiu się roślin doszli do

przekonania, że jeszcze niezu­
pełnie właściwie stosują nawo­
zy pomocnicze, gdyż -ile u-

względniali rodzaju gleby o-

raz żyzności poszczególnych
pól. I tutaj pracownicy nauko­
wi z Zakładu Chemii Rolnej
przyszli z pomocą zobowiązu­
jąc się do opracowania map
żyzności gleby, co przyczyni
się do Jej racjonalnej uprawy
i nawożenia.

W szkoleniu biorą także u-

dział indywidualni chłopi z gro
mady Libertów. Przez udział

indywidualnych . chłopów- w

szkoleniu, nawiązuje się ścisła

współpraca między członkami
spółdzielni a niezrzeszonymi
mało i średniorolnymi chłopa­
mi. Przśz tę współpracę człon­
kowie spółdzielni mają moż­
ność oddziaływania na nich. —

Na zebraniach tych członko­
wie spółdzielni przekonują
chłopów niezrzeszonych ó

wyższości ich gospodarki, o

lepszych warunkach życia i

pracy aniżeli na drobnej go­
spodarce, podając im przykła­
dy bezpośrednio z ich życia.

Tak to z Wypowiedzi profe­
sorów i spółdzielców widzą o-

ni wyższość gospodarki spół­
dzielczej nad ich drobną indy­
widualną gospodarką, szerokie

mojliwości podnoszenia wzro­
stu wydajności z ha i hodowli
w spółdzielni dzięki możliwo­
ściom zastosowania i pełnego-
wykorzystania zdobyczy agro­
technicznych nauk.

Współpraca pracowników z

Wydż. Rolnym UJ ze spół­
dzielnią produkcyjną w Liber­
towie ma poważne znaczenie
tak dla członków spółdzielni
jak i dla pracowników nauko­
wych. Przyczyniając się do roz

woju gospodarni spółdzielczej,
zacieśnia ona jednocześnie
twórcze współdziałanie nauki

z praktyką w służbie dalszego
rozwoju i przebudowy wsi.

Mgr FR. KOLBUSZ

r'* dy Jechaliśmy do Zalasowej na polach le-
żał jeszcze gruby kożuch śniegu. Od szo­

sy z Tarnowa w kierunku Ryglic trzeba było
kopać się przez ten śnieg jakieś pół kilome­
tra do pierwszych domów wsi. Zajęcia kursu
szkolenia partyjnego w Zalasowej miały roz­
począć się o godz. 16. Wykładowca przyje­
chał znacznie wcześniej i był wyraźnie zanie­
pokojony tym, że Jest jeszcze tak jasno i
dzień taki pogodny.

■— Obawiam się — zwrócił się do nas — że

zajęcia będziemy musieli zacząć później, dzień
już dłuższy, więc słuchacze kończą jeszcze
swoje prace przy gospodarstwie.

Idąc obserwowaliśmy szeroko rozsiadłe po
pagórkach ‘przysiółki. Okazało się, że należą
one da gromady Zalasowa, chociaż odległe
są od 4—7 km od niej. Okazało się nawet,
że 1 ż tych odległych przysiółków przychodzą
słuchacze na odbywające się co sobotę szko­
lenie partyjne. Tow. Michalik, wykładowca,
wyjaśniał, że przychodzą także i bezpartyjni,
którzy przecież nie mają obowiązku brania
udziału w szkoleniu; w pewien listopadowy
wieczór po jednemu, po dwóch zaczęli ścią­
gać do izby sołtysa, w której Michalik pro­
wadził szkolenie i obecnie na to szkolenie
stale uczęszczają.

W izbie, przeznaczonej na zebrania kursu

zastaliśmy sołtysa rozpalającego ogień w ma

iym żelaznym piecyku. Piec nie chciał się.
rozgrzać 1 dymił. Izba mała, ciemna
Na oknie naftowa lampa, pod oknem jaki;
kulawy stół. Prawem kontrastu przypomnlalr
się lśniące wielkimi szybami okien fabryczne
świetlice, w których wieczorem błyszczą ja
rzeniowe światła.

— Będzie wam ciasno — troszczył się soi

tys. Zauważył jednak widocznie wyraz nied-
wierzania na twarzach przybyłych, bo zar.

dodał: 20 ludzi tu się, przecież na Szkoleniu
nie zmieści, czasem nawet jest tak', że nie ma

ia odzie usiąść.

ŚWIATŁO
W ZALASOWEJ

— O pisaniu to już zupełnie nie może być
mowy — dodał wykładowca.

Siedllśmy z towarzyszem z Komitetu Wo­
jewódzkiego w kącie, pod ścianą, rozmawia­
jąc 2 sołtysem i wykładowcą kursu. Opowia­
dali nam, jak to szkolenie partyjne pomogło
rozwinąć w mieszkańcach Zalasowej poczu­
cie odpowiedzialności za całokształt spraw
ich gromady. Dzięki temu wybrano nowy ko-

paitet sklepcwy, który istotnie dba o Interesy
mieszkańców gromady, zlikwidowano kwit­
nące tu niegdyś kumoterstwo, zaopiekowano
się dziećmi, sierotami...

Dęień dobrze już poszarzał, gdy do

izby zaczęli schodzić się ludzie. Kobiety
zajęły się zapalaniem naftowej lampy, oczysz­
czeniem szkła, a po ustawieniu jej na stole

wykładowca przystąpił do prowadzenia zajęć
na temat projektu Konstytucji.

Sposób prowadzenia tematu przez tow. Mi­
chalika wyjaśnił nam jak' się to stało, że

kurs wzbudził duże zainteresowanie wśród
mieszkańców gromady. Wykładowca zna ży­
cie tej gromady i sam dobrze orientuje się w

problemach chłopskiego gospodarstwa. Jego
argumenty praktyczne w czasie wykładów
były proste. Co pewien czas tow. Michalik

orzerywał omawianie tematu, zwracając się
pytaniem do uważnie słuchających go lu-

izi:
— Czy wszystko jest zrozumiale? A jak to

było u nas, w jaki sposób bogaci gospodarze
chcieli rządzić gromadą?

Spod okna, gdzie siedzieli Saratowie i

Stańczyk z żoną odezwał s-ię ktoś przypomi­
nając znane, widać, gromadzie historie.

— Byt u nas przed wojną jeden taki chłop,
biedny jak wielu. Gospodarze bogaci upatrzyli
go sobie i namówili, żeby na zebraniu w gmi­
nie zabrał głos i domagał się podniesienia ce­
ny za zboże. Chłop uwierzył im, że to będzie
dobrze i przemawiał za tym kułackim intere­
sem. Dopiero jak po zebraniu zaczęli go nie­
którzy w gromadzie loyśmiewać, to się aż za

głowę chwycił, co też narobił najlepszego.
—■To droższe zboże i tak musiał sam do­

kupywać na przednówku.
Wykładowca nie przerywał, ale słuchał u-

ważnie, wtrącając od czasu do czasu parę
słów, by teoretycznie uzasadnić przeprowa­
dzaną przez słuchaczy linię podziału wsi w

wilce klasowej.
Słowa kontynuowanego wykładu wyjaśnia­

ły chłopom zadania i istotę ludowej władzy,
uczyły ich Jak dalece odpowiedzialni są oni
i ich organizacja partyjna za wygranie walki
m miłym odcinku klasowego frontu — od­
cinku, który nazywa się Zalasowa.

— Np. jak z tą pomocą sąsiedzką — wtrąca
ktoś. Słuchacze ożywiają się.

— Albo — dodaje jedna z kobiet — ze spra­
wą rozdziału cukru. Wczoraj przywieźli cu­
kier do sklepu. Jak się wszystko rzuciło, to

aż szybę wytłukli. Teraz znów ma być cukier,
ale już myślimy nad tym, jak będzie rozdzie­
lony. Zrobi się listę na wszystkie numery w

................... ..... . ....... 111 "■ . .............t....!. u.,........... i mm

gromadzie i po 100 ludzi będzie odbierało w

jednym dniu, tak żeby nie było wykupywania
i spekulacji, ze szkodą dla biedniejszych.

Tow. Michalik tak tłumaczył nam później:
— Nieraz podawane przez słuchaczy przy­

kłady na pozór odbiegają od tematu, wydają
się drobne, ale zadaniem wykładowcy jest
wydobyć polityczny sens przytaczanych fak­
tów. To uczy myśleć i prawidłowo rozpozna­
wać sytuację — ot, choćby przy okazji orga­
nizowania pomocy sąsiedzkiej.

*

Skończyła się przerwa w zajęciach. Świa­
tło lampy nie wydobywa z mroku wszystkich
twarzy, nie możemy więc zorientować się,
kto z zebranych jeszese i jeszcze wtrąca
parę słów do dyskusji. Rozpala się ona na

nowo. Już teraz na temat wszystkich spraw
poruszonych w pogadance wykładowcy. Mó­
wią lub mówili prawie wszyscy zebrani. Zja­
wisko to nie jest jeszcze spotykane na każ­
dym szkoleniu wiejskim. Źródłem jego jest
zaufanie do wykładowcy. Zaufanie do czło­
wieka, który potrafi słuszną radą pomóc w

rozwikłaniu kłopotów gromady, wytłumaczy
źródła tych kłopotów.

Szkolenie zakończyło się przed godziną 21.
Jakiś czas szliśmy jeszcze w sporej grupie
ludzi rozmawiających o dzisiejszym szkole­
niu, o jutrzejszym dniu pracy. Co chwila któ­
ryś z nich odchodził na boczną ścieżkę wio­
dącą do zagubionych w śniegu chałup, żeg­
nając nas krótkim: Cześć! Dobranoc! Wieś
z ciemniejącymi konturami zabudowań skry­
ła się za wzgórzem. Wieś, do której jeszcze
przed elektrycznym światłem dotarło słowo

Partii, pomagając rozwijać Się chłopskiej
świadomości, pomagając małorolnym i śred-

niorólnym chłopom Zalasowej w pełni współ­
uczestniczyć w kierownictwie życiem ich

małej gromady.
'Teresa JANKOWSKA
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Nie zjeżdżać z Kasprowego
bez dostatecznego przygotowania!
<Nf ieszczęśliwe wypadki, jakie
J-

’

wydarzyły się w tegorocz­
nym sezonie zimowym wśród

początkujących narciarzy, były
dość liczne, bo w zakopiańskim
szpitalu zarejestrowanych zo­
stało 850 narciarzy, którzy do­
znali złamań nóg, rąk, kontuzji
oraz poważnych obrażeń ciele­
snych. Sezon się jeszcze nie

Tym razem udało się, bo skończyło się tylko na strachu. To
nie ring — i znany bokser Krupiński winien nauczyć się jazdy
■na nartach tym bardziej, że przebywał na obozie kondycyjnym
W Zakopanem. Fot. W . Werner

skończył.Wpraicdzie w Krako­
wie mamy piękną wiosenną po­
godę i już zapomnieliśmy o

śniegu, ale w górach śniegu
jest pod dostatkiem i sezon nar­
ciarski w tym roku trwać bę­
dzie do końca maja.

Jakie były powody, że pra­
wie tysiąc osób na wiele tygo­
dni straciło zdolność do pracy,
do poruszania się? Wielu nar­
ciarzy dopiero w bieżącym se­
zonie zetknęło się z „deskami".
Tegoroczna, wprawdzie spóź-.
niona, ale bez przerwy trwają­
ca przez trzy miesiące zima po­
ciągnęła wielu młodych ludzi
do poznania „białego szaleń­
stwa". Wielu wczasowiczów
przebywających na urlopie w

Zakopanem za wszelką cenę
ehciało poznać sztukę jeżdżenia
na nartach; przyszło im to

tym łatwiej, że FWP za niską
opłatą pożycza doskonały
sprzęt narciarski wraz z obu­
wiem. Wielu wczasowiczów za-

Tu Zakopane...
ZAKOPANE. W bazie

szkolenia sportowego w Zako­
panem odbywa się obóz tre­
ningowy dla kandydatów na

trenerów narciarskich. W o-

bozie bierze udział 25 narcia
rzy, którzy pod kierunkiem
trenerów: Orięwicza, Kozdru-
nia i Lipowskiego przerabiają
wszystkie konkurencje nar­
ciarskie.

Obóz jest praktycznym do­
pełnieniem kursu teoretycz­
nego, który kandydaci na

trenerów przeszli uprzednio w

Warszawie.
sk

W Zakopanem rozpoczął
się 2-tygodniowy narciarski
obóz instruktorski dla 40 stu-
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pomniało o niebezpieczeństwie
jakie gr^zi początkującym nar-

ciarzomD^Bez instruktora, bez
poznania podstawowych zasad
nauki jazdy na nartach, —

dość często samotnie—wybiera­
li. się z nartami, gdzie? Rozu­
mie się na Kasprowy, a mniej
odważni na Gubałówkę. Jazda,
trwania niedługo, bo nie wró­

cili już z pierwszej wyprawy
narciarskiej. Znaleźli się n&
łóżku szpitalnym zupełnie nie­
potrzebnie. Przecież w Zakopa­
nem czy też to innych miejsco­
wościach jest dość tzw. „oślich
łączek", gdzie zawsze znajdzie
się ktoś, kto pokaże jak należy
jeździć.

Wśród tych, którzy wrócili z

wczasów z połamanymi rękami
czy nogami znajdowało się wie­
le osób jeżdżących po kilkule­
tniej przerwie na nartach. Dłu­
ga przerwa nie wpłynęła doda­
tnio na wczasowiczów. Nogi
nieprzyzwyczajone do dużego
wysiłku, po dłuższym zjeździe
w nieznanym i trudnym tere­
nie nie wytrzymały zjazdu i

pędu i zdarzało się, że przy
końcu zjazdu z Gubałówki na­
stępował upadek i złamanie rę­
ki czy nogi.

Znamy wypadek, że jeden ze

starszych wczasowiczów zjeż­
dżając z Góry Parkowej w Kry

dentów AWF. Instruktorem
na obozie jest trener Zio-
brzyński.

Krakowscy lekkoatleci

rozpoczęli sezon

W konkurencji juniorek na

dystansie ok. 700 m zwyciężyła
Biegun (SKS Żywiec) — 2,55
przed swoją koleżanką klubo­
wą Dunat — 3,01,4. NastępĄp
miejsca zajęły: Białkowska,
Cwiertnin, Rajczyk (wszystkie
ze Stali Tarnów).

Seniorzy startowali na dy­
stansie ok. 3.500 m. Bieg wy­
grał Grochowalski (Ogniwo
Kraków) w czasie 12,30 przed
Głowińskim (AZS Zakopane)
12,39 i Wątrobą (Kolejarz Kra­
ków) 13,10,9. W konkurencji
tej startowało 6 zawodników, z

których jeden nie ukończył
biegu.

nicy miał niestosowne dla tury­
stów wiązania typu „Kanda-
har“. Kandahary wiążą nogę
za mocno z nartą i dlatego
stwarzają niebezpieczeństwo
wypadku. Tak było w Kryni­
cy. Wczasowicz „szusem" wy­

jechał z lasu na nasłoneczniony
teren, gdzie zmiana śniegu spo­
wodowała nagły upadek.,
Zapculł się w śnieg nie mogąc
wyciągnąć nart i uwolnić no­
gi, bo Kandahary „idealnie" trzy
mały. Na szczęście wypadek
ten zauważyła przejeżdżająca
narciarka i wyratowała wcza­
sowicza a opresji, która mogła
się dla niego skończyć nieprzy­
jemnie.

W związku z wypadkami, o

których mówimy w naszym ar­
tykule, ostatnio w Krakowie

odbyła się konferencja przed­
stawicieli PTTK -i Minister­
stwa Zdrowia celem omówienia

sposobów zmierzających do o-

graniczenia liczby tych wypad­
ków do minimum.

W wyniku obrad postanowio­
no, że w sezonie zimowym 195%
na 1953 r. na bardziej niebez­
pieczne trasy zjazdowe jak np.
Kasprowy Wierch — dopusz­
czeni będą tylko posiadacze zja­
zdowej odznaki narciarskiej. Ko

misje egzaminacyjne tej odzna­
ki będą czynne przez cały sezon

zimowy. Na Kasprowym
Wierchu stworzony zostanie o-

środek narciarski, kierowany
przez fachowych instruktorów,
którzy czuwać będą nad bezpie­
czeństwem narciarzy i zabez­
pieczeniem tras.

PTTK łącznie z GKKF pro-
wadzić będzie masowe szkole­
nie jazdy na nartach, które po­
zwoli ńą uniknięcie błędów te­
chnicznych w jeździe, będących
'wielokrotnie przyczyną wypad­
ków. Postanowiono też rozbu­
dować noioe szlaki narciarskie
dostosowane dla mniej zaawan­
sowanych.

PTTK już rozpoczęło akcję
propagandową mającą na celu
wskazywanie na źródła niebez­
pieczeństw. Radiowęzeł zako­
piański rozpoczął nadawanie
codziennych ko-munikatów o sy­
tuacji w górach, wskazując na

niebezpieczne szlaki, warunki

atmosferyczne itd. v
Nartostrady i trasy zjazdo­

we zostaną poprai^ione i będą
utrzymywane w porządku.

I w górach panuje wiosna,
mimo że leży duży śnieg. Istnie­
je niebezpieczeństwo lawin.
Wszystkie miejsca, w których
mogą spaść lawiny oznaczone

są chorągiewkami i tablicami

ostrzegawczymi.
PTTK zobowiązało się rów­

nież roztoczyć większą kontro­
lę nad instruktorami narciar­
stwa.

Artykuł nasz wprawdzie jest
spóźniony, ale ponieważ na nar

tach będziemy jeździć w górach
jeszcze około 2 miesięcy —

spodziewamy się, że ostrzegaw­
cza nasza akcja przyczyni się
do zmniejszenia ilości wypad-
ków. Zwracamy się do wszyst­
kich zwolenników tego piękne­
go sportu, by nie wyjeżdżali
kolejką na Kasprowy Wierch
lekkomyślnie, jeśli nie mają od­

powiedniego przygotowania, by
później wrócić do szpitala za­
miast do pracy.

pyssd największą amatorską imprezą kolarską świata

Za dwa tygodnie rozpoczyna sie
V Wyścig Pokoju

Warszawa - Berlin - Praga
r1 a 16 dni—30 kwietnia rozpoczyna się największa ama-

torska impreza kolarska świata — V Wyścig Pokoju
na trasie Warszawa—Berlin—Praga. W przeddzień Świę­
ta 1 Maja kolarze biorący udział w tej gigantycznej im­
prezie przejada pierwszy etap długości 140 kin biegnący
dookoła Warszawy.

W roku bieżącym międzynarodowy wyścig kolarski

przebiegać będzie również przez ziemie Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej i jej stolicę — Berlin. Organiza­
torami tej wspaniałej pokojowej imprezy są redakcje:
„Trybuny Ludu“, .•Rudeho Prava“ i „Neues Deutsch­
land".

Cały wyścig posiadać będzie
12 etapów o łącznej długości
2.096 km.

Pierwszy etap 30 bm. doo
kola Warszawy. Dalsze etapy
przedstawiają się następująco:

1 maja: II etap — Warszawa
— Łódź' (143 km).

2 maja — III etap — Łódź—
Katowice (przez Częstochowę)

Piłka —

Piłka —

Piłka —

niu piłki w bramce przeciwnl-SŁĄSK—KRAKÓW 2:1 (1:0)
Ośrodki olimpijskie Śląsk i

Kraków rozegrały w niedzielę
w Krakowie spotkanie piłkar­
skie. Poziom zawodów dosłow­
nie był „świąteczny". Piłkarze

„spacerkiem" przechodzili
spod jednej bramki do 'dru­
giej. Ó ile naclal nasi najlepsi
piłkarze grać będą tylko ze so­
bą a nie z drużynami zagra­
nicznymi — jak to zresztą by­
ło planowane — to szkoda je­
chać do Helsinek. W tej chwi­
li ośrodki grają poniżej formy
drużyn ligowych, zajmujących
środkowe miejsca w tabeli.

Obie drużyny miały po kil­
ka tzw. „murowanych" pozy­
cji, ale nieudolność strzałowa

była przeszkodą w umieszczę-

1 7- letni ZMP-owiecTen młody chłopiec — to 17-letni ZMP-owiec -

Władysław Ryszka, dobrze zapowiadający się boksem

muszej. N "" ' ''

.......

wyników — J.o zwycięstwo nad mistrzem Śląska — Zadora.

kopista
---- w wadze

Na 22 stoczone walki — przegrał 6. Z lepszych jego
-

. .
-- - —- ——---- - — Zadora.

Wraz z i. kolegami utworzył brygadę sportowo-produkcyjną.
Fot. Otto Link

— długość 203 km. Etap koń­
czy się na stadionie Unii w

Chorzowie.
3 maja — IV etap Katowice

— Wrocław (190 km).
4 maja: V etap — Wrocław

— Zgorzelec (164 km).
•5 maja jest pierwszym

dniem odpoczynku na ziemi
NRD — w Goerlitz.

ka. Doszło do tego, że za

strzał skierowany w stronę
bramki — piłkarz otrzymywał
brawa 10-tysięcznej publicz­
ności.

Jedyną bramkę do przerwy

uzyskał Alszer. Po zmianie

pól były okresy lepszej gry i

w tym czasie padły dwie bram­
ki w dobrym wydaniu. Cieślik

podwyższył wynik na 2:0, a po
zmianie Kohuta — młody Raj­
tar przyczynił się do uzyska­
nia honorowej bramki, poda­
jąc piłkę Jaskowskiemu, któ­
ry celnie strzelił.

Sędziował Bukowski z Ra­
domia.

6 maja uczestnicy wyścigu
przewiezieni zostaną autokara­
mi do Cottbus, skąd nastąpi
start do VI etapu na trasie
Cottbus — Berlin (193 km).

7maja:—VIIetap—na
trasie Berlin — Lipsk (195
km).

8maja:—VIIIetap—na
trasie Lipsk — Chemnitz (195
km).

9maja:—IXetap—natra­
sie Chemnitz — Bad Schandau
(118 km).

10 maja nastąpi drugi dzień
odpoczynku w Bad Schandau i

po przewiezieniu zawodników
autokarami przez granicę —

11maja:—Xetap— na

trasie Hrzeńsko — Plzeń (207
km).

12maja:—XIetap—na
trasie Plzeń — Czeskie Bu-
dziejovlce (152 km).

Ostatni, XII etap — rozegra­
ny zostanie w dniu 13 maja na

trasie Cz. Budziejovice — Pra­
ga (197 km).

Komitet organizacyjny V
Międzynarodowego Wyścigu
Pokoju otrzymał oficjalne zgło
szenie ekipy francuskiej RSGT.

W drużynie reprezentacyj­
nej znajdują się następujący
zawodnicy: Andemard Gabriel,
Garnler Eugene, Jonet Robert,
Hereng Fernand, Sevln Ed-

mond, Laureat Andre oraz re­
zerwowy Favler Pierre.

Ze znanych już u nas w kra­
ju zawodników zobaczymy na

starcie w Warszawie kolarza
Garnler, który startował w

Wyścigu Pokoju w 1949 i w

1950 roku.

Tradycyjny Wyścig Kolar­
ski „Trybuny Ludu" i „Rude-

O pych&r ZMP
W Krakowie w poniedziałek

rozegrano mecz o puchar ZMP

pomiędzy miejscowym Ogni­
wem a Budowlanymi z Chorzo­
wa, który zakończył się wyni­
kiem remisowym 2:2 (1:0).
Obie drużyny wystąpiły w

osłabionych składach (czołowi
piłkarze przebywają na obo­
zach przedolimpijskich). We­
dług przebiegu gry wynik był
niesprawiedliwy, gdyż Ślązacy
grali lepiej. Na ogół mecz stał
na niskim poziomie i widzowie
nie byli zadowoleni z gry
swych ulubieńców’.

Bramki dla Ogniwa uzyska­
li: Kolasa i Cywicki, dla Budo­
wlanych: Kulig i Powała.

Zawody prowadził ob. Wój­
cik z Wrocławia. Widzów oko­
ło 4.000.

KOLEJARZ POZNAŃ —

WŁÓKNIARZ ŁÓDŹ 7:1 (4:1)
*

W towarzyskim spotkaniu
piłkarskim miejscowa Gwardia
zremisowała z Włókniarzem
Kraków 0:0.

ho Prava“ — pisze „Neues
Deutschland" — przybiera w

tym roku odmienny charakter.
Sportowcy niemieccy nie będą
tym razem gośćmi, lecz współ­
gospodarzami wyścigu". Pis­
mo podkreśla, że rozszerzenie
wyścigu na teren NRD nastą­
piło z inicjatywy polskich
przyjaciół, co gorąco poparli
również przyjaciele czechosło­
waccy. „Neues Deutschland"
pisze dalej, że fakt licznego
udziału w Wyścigu kolarzy z

państw demokracji ludowej i

postępowych organizacji spor­
towych państw kapitalistycz­
nych czyni z tej imprezy wiel­
ką manifestację przyjaźni i
woli zdecydowanej walki o po­
kój sportowców europejskich.

„Jeśli nasi polscy i czecho­
słowaccy — podkreśla pismo—
przyjaciele swobodnie mogli
wytyczyć trasę wyścigu przez
swoje kraje — to w Niem­
czech wytyczenie trasy wyści­
gu skrępowane zostało grani­
cami stref i sektorów. Tak
więc Wyścig Pokoju Warsza­
wa — Berlin — Praga—stwier
dza „Neues Deutschland" —

będzie demonstracją na rzecz

jedności i wolności niemiec­
kiego sportu, na rzecz zjedno­
czonych, pokojowych, demo­
kratycznych i suwerennych Nie
mieć, w myśl radzieckiego pro­
jektu Traktatu Pokojowego z

Niemcami", (aks)

Kwiecień

15
wtorek

Teatry:
Ttatr im. J. Słowac

kiego — godz 19:

„Zemsta”.
Teatr Stary (mała

sala) — „Miran-
dolina”, — godz.

19.15; (diuża sala)
— „Szczygli zau­

łek”, godz, 19.

Teatr Rapsodyczny
„Aktorzy w Elzy-

norze”, godz.
19.15.

Teatr Młodego Wi­
dza — nieczynny.

Teatr „Groteska” —

„Szewc dratewka"
__ godz. 17.

Teatr Kolejarza —

„Flneyk w zalo­
tach” — godz. 19.

Kina:
Sztuka: „Kłopoty

refer. Trziszki, od
11. „Bajnis', godz.

16, 18, 20.
Uciecha: „Pani De­
ry”, godz. 15.45,

1S, 20.15.
Warszawa; „Czło­

wiek bez jutra”,
godz. 16, 18, 20.

Apolla: „Scott na

Antarktydzie” go­
dzina 15.45, 13,
20.15.

Wanda: „Młodość
Chopina” — godz.
15.30, 18, 20.30.

Wolność; „Hrabia
Monte Christo”,
cz. I., godz. 16,
18, 20.

Młoda Gwardia —■
„Skrzydlaty doroż
karz”, godz. 15.30,
17.30, 19.45.

Dworcowe: „Jeziora
Mazurskie”, „W
świeeie kryszta­
łów”, „Niezapom­
niane dni”, „Prze-
glad sportowy” od
16 do 24.

Chemik: „Szalony
lotnik”, godz. 19.

Nowa Huta; „Rado­
sne spotkanie” —

godz. 16, 18, 20.

Kenitet 1-inajswy
rozpoczął pracę
Zbliża, się 1 Maja — dzień

bojowego przeglądu sil poko­
ju i postępu w świeeie, dzień
święta narodu polskiego. Ma­
sy pracujące województwa
krakowskiego godnie uczczą
święto 1-Majowe — przygoto­
wania do uroczystego obcho­
du rozpoczęły się już we wszy­
stkich powiatach. Dla polity­
cznego i organizacyjnego kie­
rownictwa przygotowaniami
utworzył się Wojewódzki Ko­
mitet 1-Maj owy. W skład Ko­
mitetu weszli przedstawiciele
Partii, stronnictw politycz­
nych, związków zawodowych,
organizacji młodzieżowych i
społecznych.

Dla realizacji zadań na po­
szczególnych odcinkach pracy
przygotowawczej Komitet u-

tworzył cztery sekcje: impre-
zowo-artystyczną (przygotowa­
nie programu imprez artysty­
cznych, zabaw ludowych), de­
koracyjną (pomoc w dekoro­
waniu sal, tras pochodów), ra-

diofonizacyjną, propagando­
wa, (pomoc w opracowaniu re­
feratów, słowa włażącego w

imprezach artystycznych itd.).

r Uwaga, Podgórze!
Narada kolporterów dzielnicy

Podgórne odbędzie się dziś, 15 bm.
o g. 16, w sali KD PZpfe, Synek
Podgórski 1. Obecność wszystkich
kolporterów zakładowych, insty­
tucji i szkolnych — pism par­
tyjnych, ZMP, TPPB i awiązko-
wych — obowiązkowa.

Dziś, we wtorek 15 hm. odbę­
dzie sią w świetlicy KD PZęB
Podgórze, Bynek Podgórski '1,
odprawa wszystkich sekretarzy
podstawowych i oddziałowych

organizacji partyjnych oraz

przewodniczących kół ZMP szkol­
nych i zakładowych. Obecność
i punktualność obowia.zkowa.

Pot/otowte

Ratunkowe.

Wydziału Zdrowia
Woj. Bady Naródo-'

wej w Krakowie^ ul.
Siemiradzkiego 1. —

Telefony 223-20 2
211-12 udziela:

A) przez całą d».

bę pomocy: 1. we

wszystkich nagły, i

wypadkach 1 nagłych
zachorzeniaeh; 2. n

przypadkach poło,
żniezych; B) w za-

chorzeniacb dziecię­
cych (w godz. od 20
do 8).

Ambulatorium Po.

gotowia czynno jest
całą dobo.

Apteki:
Floriańska 15, By.';

nek Gł. .13, Strądom?
2, pl. Zgody 18, Ło-J
bzowska 20, Batory-'
ka 1, Bronowiee —

Wyspiańskiego 4.

"Dyżur clii-

rurgic&ny:
I Klinika Chirur­

giczna.
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Dość nieprzyjemnie rozpo­
czął się mój wyjazd do

koła sportowego Unii przy
Zakładach Chemicznych w O-
święcimiu. Oświęcim powitał
nas rzęsistym deszczem, a
autobus” kursujący do Zakła­
dów odjechał wcześniej, kie­
rując się tzw. własnym roz­
kładem jazdy... Straciliśmy 45
minut czekając na następny
autobus...

Rozmawiamy z przewodni­
czącym koła'sportowego Unii
tow. Ludwikiem ., ......

kiem, który pełni obowiązki
kierownika biura

Dowiadujemy się

■ »

Wiećzor-

transportu,
ciekawych

szczegółów z życia kola. Były
klub „Syntetyka." połączył się
w roku 1946 ze „Sołą", a w

1951, gdy jeszcze nie mówiło
się o przechodzeniu klubów
na k-oło sportowe, sam, bez
żadnych poleceń przekształcił
się w koło sportowe Unia.

— Jakie były wasze po­
czątki?

— Rozpoczęliśmy pracę
sportową — zresztą jak to ro-

- bi się prawie wszędzie — od
piłki

’

nożnej — mówi nam

tow. Wieczorek. — Dziś ma­
my kilkanaście sekcji.

— Najlepiej pracują nasi

bokserzy — oświadcza z du­
mą kierownik sekcji tow. Ka­
zimierz Puchajda.

— Mieliśmy kilka dobrych
wyników — opowiada dalej
Puchajda. — Np. z Polonią
świdnicką zremisowaliśmy
10:10, z Budowlanymi z My­
słowic 9:9. z krakowskim
OWKS-em 10:10. Na 18 spot­
kań — 14 wygraliśmy, były
3 remisy i 1 przegrana. W in­
dywidualnych mistrzostwach
powiatowych mieliśmy 6 mi­
strzów. Sekcja nasza ma ka-
drowiczów: Steca, Kulińskie­
go i Ryszkę, który pokonał
mistrza śląskiego Zadorę.

Na warsztacie mechanicz­
nym poznaj emy brygadzistę
Tadeusza Hejnara, ślusarza-
mechanika, który wraz z sze­
ścioma uczniami szkoły zawo-

dowej i trzema czeladnikami
zobowiązał się z okazji 60

rocznicy urodzin Prezydenta
Bieruta wyremontować 2 kom

preso,,. i 1 dmuchawę w ter­
minie 'J. " kwietnia. Swoje
zobówtótz«ni“ wykonali na dwa
dni pTżsJ torminem. Powzięli
nowe _cr'.o.."q..anie, mlanowi-

Książek

Sportowcy Zakładów Chemicznych
w Oświęcimiu

cie dotarcie silnika, wyremon­
tować maszynę malarską na­
tryskową i skompletować 2

pompy. Jest to brygada ZMP-
owska. Brygadzista Tadeusz

Hejnar gra w piłkę nożną
i chętnie boksuje się.

Członkowie tej brygady, to

sportowcy: Stanisław Piotrow­
ski, bokser, Emil Klima jest
piłkarzem. Brygadzista tow.

Hejnar chwali członków swej
brygady za ich zdyscyplino­
wanie i dobrą pracę.

W biurze projektów pożna-
jemy brygadzistę Wład. Rysz­
kę, znanego pięściarza, który
wraz z czterema kolegami u-

tworzył brygadę sportow-pro-
dukcyjną. Czterech sportow­
ców wykonało swoje zobowią­
zanie a piąty „nawalił" i dla­
tego brygadziści nie wykona­
li ewego zobowiązania.

— Sekcja tenisowa ma wie­
le kłopotów — mówi nam kie­
rownik sekcji inż. Bogusław­
ski. Gramy w Chełmku j mu-

simy tam stale dojeżdżać. Na

miejscu jest kort, ale brak
siatki i sprzętu nie pozwala
na używanie naszego kortu.
Sekcja ma 25 proc- juniorów
i 20 proc, kobiet.

Gdyby Rada Zakładowa
i dyrekcja chciały nam po­
móc — mówi inż. Bogusław­
ski — to było by inaczej.
Prace społeczne idą dobrze
1 chłopcy nasj przywieźli żu­
żel na kort. Wśród naszych te­
nisistów mamy doskonałych za­
wodników. Mimo tego zanosi
się na to. że sekcja nasza nie
będzie robić postępów, bo do
Chełmka jest niewygodnie do­
jeżdżać.

I znowu inny członek koła
Unii żali się, ze sekcja pły­
wacka nie jest żywotna, choć
warunki terenowe są znakomi­
te. Wisła, Sola, basen, jezio
ro. Chyba jest gdzie pływać.

Przew. koła Wieczorek
stwlwds*, że niektórzy zawocl-

nicy prowadzą niesportowy
tryb życia.

— Dłaczego? — zapytuję.
— Brak odpowiednich

obiektów sport, przyczynia się
że chłopcy zamiast na boisko
czy w zimie na salę — trafia­
ją niestety często../ do gospo­
dy. Największą naszą bo­
lączką, to brak odpowiedniej
sali gimnastycznej. Istniejąca
sala podzielona na pół jest ki
nem a druga połowa ma słu­
żyć sportowcom, ale schody
na sali .przeszkadzają w nor­
malnych ćwiczeniach.

Jest już ciepło. Sportowcy
mogą wyjść na boisko. Znów
kłopot, bo boisko b. ,,Soły“
nie nadaje się bez przebudo
wy do użytku. Błoto, teren

gliniasty i zniszczone urzą­
dzenia sportowe — to obraz
boiska, gdzie sportowcy winni
zdobywać normy do ŚPO.

— AjakzSPO?
— Zdobyliśmy 124 odzna­

ki — odpowiada przew. ko­
la Wieczorek.

Trochę za mało — wtrącam
się. Przecież wasze zakłady
mają dużo pracowników, któ­
rych należy wciągnąć do pra­
cy sportowej. Pamiętajcie, że
SPO — to Sprawny do Pracy
i Obrony. W tym roku popra­
wimy się i już przygotowuje-/
my ludizi do zdobywania norm

do odznaki — mówi przew.
Kola.

— Czy kobiety zajmują się
sportem? Widziałem, że sporo
kobiet u was pracuje.

— Do roku 50-tego ani je­
dna kobieta nie należała do
koła sportowego. Obecnie gra
ią w siatkówkę.

— A jak
wymi? Czy przygctountjcci
do Biegów Narodowych?

■W święto 1 Maja
roku sportowcy tworzył;

imprezami maso-

chód o długości 1 kilometra.

Chłopcy nasi przygotowują się
do godnego wystąpienia w

dniu Święta Pracy i do Biegów.
Narodowych. Kolarze wezmą
udział w eliminacjach powia­
towych 27 bm.

Sekcja narciarska liczy po­
nad 70 osób. Znani narcia­
rze to: Wałek, Nowotarski,
Piasek, Stanisław Hejnar (brat
brygadzisty).

Poznaliśmy racjonalizatora
Zdzisława Latowsklego. Lat
25, brygadzista remontowy.
Przez zrealizowanie jego po­
mysłów w wyszukiwaniu u-

szkodlzeń poczyniono duże
oszczędności. Gra w piłkę
nożną i lubi lekkoatletykę”.
Sport uprawia od małego
chłopca.

Przewodniczący Rady Za­
kładowej tow. Bolesław Du-
rańczyk jest gospodarzem ko­
ła, uporządkował cały sprzęt
i założył jego kartotekę. W
laboratorium rozmawiamy z

ZMP-owcem Maksymilianem
' Durakiem.

asystentem
przodownikiem nauki. Za kil­
ka lat ukończy szkołę wieczo­
rową i będzie inżynierem.
Moje najśmielsze marzenia —

powiedział nam Durak — dziś
w nowej Polsce spełniają się.
Ojciec mój był. robotnikiem
i nie mógł mnie kształcić.

Durak jest znanym sportow
cem i czynnym członkiem

miejscowego kola. Jest piłka-
rzern (b. repr. kadry narodo­
wej juniorów). Umie pogodzić
pracę, naukę i sport.

-— Niedawno Rada
Unii przysłała nam

wiedniego instruktora

powiada przew. koła Wieczo­
rek, Pierwszy instruktor nie

był przeszkolony i nie umiał

pracować. Dziś czekamy na

wyniki pracy 4owego instruk­
tora.

Ma 22 łata, jest
laboratorium i

Okr.

odpo-
— ou-

— Wiele błędów popełniła
dyrekcja, rada zakładowa i or

ganizacja ZMP-owska ■— mó­
wią nam sportowcy. Tak np.
niektórzy ZMP-owcy nie chcle
11 zdobywać norm do SPO, bo
boisko jest daleko., tego zda­
nia był kolega Kosowski.

— A jak obecnie — czy po­
prawiła się współpraca z dy­
rekcją?

— Tak! — Nacz. dyrektor
Antoni Szarek i kier, admin.
Strenkowski pomagają w ora-

cy naszego koła. Zobowiązali
się oni, że dopilnują, by świe­
tlica i szatnia izostały upo­
rządkowane do 1 maja. Ale są
jeszcze u nas ludzie, którzy
nie lubią sportowców. Do nich
należy kier, oddziału genera­
torów Krogulskf, który stale
mówi: „że muzykantowi spor
towców nie chce widzieć.
Inni są jednak przeciwnego
zdania. I my też. Sądzimy, że

po tym reportażu kier. Kro-
gulski zrewiduje swój stosu­
nek do sportowców.

Zapomniałem jeszcze wspom
nieć, że istnieje u nas — opo­
wiada nam jeden z kolegów
— sekcja żeglarsko-kajakowa.
Mamy dobre tereny, ale brak
nam sprzętu. Mamy domy wy­
poczynkowe w Międzybrodziu.
Do dyspozycji sekcja ma trzy
kajaki i obecnie otrzymaliśmy
motorówkę. Zimą_ odbyliśmy,
teoretyczny kurs żeglarski.

Piłkarze koła sportowego
Unii mają kłopot nielada.
Mieli bowiem jedną drużynę
w klasie wojewódzkiej a dru­
gą w klasie niższej. Ta druga
drużyna zdobyła mistrzostwo
w swej klasie przed OWKS-em
Kraków a do klasy wojewódz­
kiej zaliczono OWKS Kńaków,
by nie było 2 drużyn Unii w

klasie wojewódzkiej. W tak u-

sportowiońym i dużym ośrodku

jakim jest Oświęcim, dla dob­
ra sportu i mieszkańców byłoby
pożądane, aby jedna z drużyn
grała w drugiej lidze. Tak

przecież zrobiono ze Stalą z

Nowej Huty.
Żegnając się serdecznie ze

sportowcami Zakładów Che­
micznych w Oświęcimiu ży­
czymy im. by wnet otrzymali
odpowiednie obiekty sportowe

zaawansowali do drugiej
■igł.

PltA€OWKIGY PMimiWANI

DO ROZŁADUNKU WAGONOW WĘGLA pe­
wną ilość pracowników zatrudni dorywczo w ga­
dzinach popołudniowych, w niedzielę raz święta
Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem w

Krakowie (dawniej Centrala Zbytu Węgla)
ul. Gen. Świerczewskiego 1. — Wiadomość w

Składach Opałowych: ul. Zabłocie 6/8, teł."
504-12, ul. Zabłocie 9, tel. 574-20, ul. Składo­
wa 3, tel. 550-07, ul. Kamienna 12, tel. 505-55.

K-1162 -

5-ciu ŚLUSARZY, 1 SPAWACZA, 30-tu PO­
MOCNIKÓW przyuczonych na roboty ślusar­
skie, 4 ROBOTNIKÓW DO MALOWANIA
KONSTRUKCJI przyjmiemy: Wynagrodzenie
według umowy zbiorowej w budownictwie, pra­
ca akordowa. Zgłoszenia: Biuro Personalne Cen­
tralnych Warsztatów Elektromechanicznych,
Elektryfikacji, Rolnictwa, Kraków, Dajwór
14/16. K-1135

INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW SŁABOPRĄ-
DOWCÓW, INŻYNIERÓW MECHANIKÓW,
TECHNIKÓW MECHANIKÓW, ELEKTRY­
KÓW i RADIOTECHNIKÓW poszukują Zakła­
dy Wytwórcze Podzespołów Telekomunikacyj­
nych T-7, Kraków ul. Lipowa 4. — Warunki

płacy według umowy zbiorowej. Oferty z po­
daniem życiorysu i specyfikacji prosimy skła­
dać w Dziale Kadr ZWPT. K-1079

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWNIC-
TWA WODNEGO z praktyką na stanowisko
kierownika robót, INŻYNIERA lub TECHNI­
KA MECH, na stanowisko st. mechanika sprzę­
tu, INŻYNIERA lub TECHNIKA na starsze­
go technika pomiarów, TECHNIKA na za­
stępcę kierownika robót, 2 MAJSTRÓW RO­
BÓT BETONOWYCH, MAJSTRA ROBÓT
ZBROJARSKICH, MAJSTRA WARSZTATO­
WEGO, MAJSTRA .CIESIELSKIEGO, poszu­
kuje Krakowskie Zjednoczenie Wodno-Inżynie­
ryjne Budownictwa Przemysłowego — Zarząd
Budowlano-Montażowy Nr 2, Budowa Syfonu
Kraków-Dąbie. — Warunki płacy zgodnie
z umową zbiorową w budownictwie. Zgłosze­
nia z podaniem życiorysu i świadectwami od­
bytej praktyki należy kierować do Zarządu
Budowlano-Montażowego Nr 2 w Krakowie,
Dietla 49. K-1082

MONTERÓW SILNIKOWYCH, PODWOZIO-
WYCH, ELEKTPtOMONTERÓW, ŚLUSARZY
oraz POMOCNIKÓW WARSZTATOWYCH za­
trudni Przedsiębiorstwo Transportu Samocho­
dowego Łączności Oddział w Krakowie, Cy­
stersów 21. Warunki do omówienia na miejscu.

K-1102

MAJSTRA BRYGADY REMONTOWEJ na

maszyny dziewiarskie typu elastick, MECHA­
NIKA na maszyny szwalnicze przyjmie na­
tychmiast Dyrekcja Krakowskich Zakładów

Przemysłu Dziewiarskiego w Krakowie. Wa­
runki do omówienia w Sekcji Personalnej Kra­
ków, ul. Wielicka 25 (wejście od ul. Zamknię­
tej 3). K-1100

AB»TECZKCK

PIOWSZEJ POMOCY
(w/g. norm P. K. N.)

w estetycznych lekierowanych szafkach

drewnianych produkuje;
Farmaceutyczna Spółdzielnia Pracy

Kraków, ul. Wielopole 3 — tel. 504-46

Wyłączny Dystrybutor „CENTROFARM"

Prosimy o pedjęeie wygraad
POSIADACZA LOSU

Mr '

NA KTÓRY PADŁA W III RZUCIE
3 Krajowej Loterii Pieniężnej w marcu br.

W KOLEKTURZE MHD, w Krakawto

WirORAMA 3O.G®®
Wiywamy takie wielu innych szczęśli.
wych graczy, którzy do tej pory nie pod.
jęli większych i mniejszych wygranych

Najhliiłze ciągnienie w dniach od 17—22 hm.

Losy są jeszcze do nabycia:
W CENTRALI, Kraków, Pl. W. W. Świę­
tych 8 — W ODDZIAŁACH, Pl. Mariacki
1 — Szewska 13 — Sławkowska 24a.

trykotarstwo maszynowe —

ręczne z własnego i powierzo­
nego surowca, repasacja poń­
czoch.4

DUROŁEK Stanisław sani.
Nowa Huta zgubił książecz­
kę wojskową wydaną RKu

Dębica. 24653

SPÓŁDZIELNIA PRACY

P©ST'
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY B,

DZIAŁ USŁUGOWY:

Zaginione

KOBIERSKA Maria zgubiła
kartę meldunkową wydaną
przez MRN w Zakopanem.
___________ ’___________ 14732-g

RODZEŃ Marian zam. Kra­
ków, zniszczył legjtymację
służbową wydaną przez Prez.
PRN Wydział Oświaty Kra­
ków. 14733-g

PIEjKo Stanisław zam. Kra­
ków, zgubił zaświadczenie

wojskowa wystawicne -przez
RKU Kraków-Mi a sto, legity­
mację firmową.

CHRABĄSZCZ Antom sam.

Kraków zagubił legitymację
służbową Prez. WRN Kra­
ków, książ. wojsk. RKU Sa­
nok, legitymację ZZ, kartę
przemeldunkową wydaną • w

Dąbrowie Tarnowskiej.
A-261,

WORWA Ambroży sam.

Chabówka ogłasza kradzież

książeczki wojskowej wyda­
nej RKU Nowy Targ, kartę
meldunkową wydaną przez
Prezydium Gm. Rady' Naro­
dowej Raba Wyżna, i przc-

Wrccławskśego Zje-
Robói Lądcwij-

pustkę
dnoczejiia


